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Po koronacji króla Jerzego VI

W e d łu g  k o re s p o n d e n ta  agen 
c j i  H ava sa  d z ia ła n ia  w o je n n e  
na  p o łu d n ie  o d  T o le d o  o ż y w iły  
s ię . B a te r ie  rz ą d o w e  u s ta w io n e  
n a  n o w y c h  p o zyc ja ch  s ta ra ją  
s ię  o d c ią ć  d o p ły w  tra n s p o rtó w  
d o  m ia s ta . S a m o lo ty  rzą d o w e  
b o m b a rd o w a ły  p o zyc je  p o w s ta ń  
c ze  n a  c m e n ta rz u  w  T o le d o  o -  
ra z  San R oq ue .

N a  fro n c ie  G u ip o zco a  w o js k a  
rz ą d o w e  k o n tra ta k o w a ły ,  z a j­
m u ją c  o k o p y  p rz e c iw n ik a , k tó  
r y  w y c o fa ł słę ze zna cznym i 
s tra ta m i.

S Y T U A C JA  N A  F R O N C IE  
B A S K IJS K IM .

Rozgłośnia w Bilbao nadała na­
stępujący komunikat: Wojska po­
wstańcze zaatakowały znacznymi 
siłami pozycje rządowe na odcin­
ku  Solube. Atak został odparty z 
wielkimi stratami dla nieprzyja­
ciela. Taktyka gen. Mola, polega­
jąca na nieustannym wywieraniu 
gwałtownego nacisku na linie rzą­
dowe, okazała się zawodną. Lot­
nictwo powstańcze bombardowało 
wczoraj szereg miejscowości w o- 
kolicy Bilbao, zwłaszcza Portuga- 
let. T rzy eskadry rządowe doko­
nały nalotu na pozycje przeciwni­
ka, powodując poważne straty. 
W A L K I O G Ó R Ę  V IS C A R G U L

Agencja Havasa donosi: Co­
dzienne bombardowanie przez lo­
tnictwo powstańcze spowodowało

Polityka zagraniczna W ągier
Serdeczna przyjaźń z faszyzmem i hitleryzm em

Podczas debaty budżetowej w 
Budapeszcie premier Daranyi wy- 
głosił dłuższe przemówienie, w 
‘którym m. in. powiedział: Celem 
polityki zagranicznej Węgier jest 
zawsze służenie interesom pokoju. 
Polityka ta przede wszystkim po­
lega na trwaniu we wszystkich o- 
kolicznościach u boku przyjaciół 
Węgier. System protokułów rzym 
skich, będący owocem układu przy 
jaźni włosko - węgierskiego, za­
wartego przed 10 łaty, a rozwinię 
tego w  r. 1936, kiedy trzy zaprzy­
jaźnione państwa utworzyły jedną 
grupę, jest pewną gwarancją u- 
trzymania pokoju i pokojowej e-

W Palestynie
Arabow ie również protestują

Nowoogłoszony kontyngent dla 
imigracji robotników żydowskich 
do Palestyny, który Żydzi uznali 
za niewystarczający, wywołał rów­
nież rozczarowanie wśród Ara­
bów. Naczelny komitet Arabski w 
Jerozolimie opublikował protest, 
w którym stwierdza, że Arabowie, 
którzy oczekiwali całkowitego za­
wieszenia imigracji żydowskiej aż 
do czasu ogłoszenia przez komisję 
królewską jej raportu, z rozpaczą

nowe straty i liczne ofiary. Wczo­
raj lotnicy powstańczy obniżyli 
swój lot prawie do poziomu zie­
mi, ostrzeliwując z karabinów ma­
szynowych ludność Amorebiete. 
Wojska powstańcze kierują najza­
ciętsze ataki na górę Viscargui, mi­
mo strat, jakie w ostatnich dniach 
tam ponieśli. Wczoraj przechodzi­
ła góra kilkakrotnie z rąk do rąk 
przeciwników, przy czym docho­
dziło do starć na broń białą. Lot­
nicy rządowi stwierdzili obecność 
silnych koncentracyj nieprzyja­
cielskich w okolicy Sollube i Du- 
rango, co wskazuje na to, że pa­
nujący tam od dwóch dni spokój 
jest zjawiskiem przejściowym.

wolucji w  Europie środkowej. Wę 
gry są związane z sygnatariusza­
mi protokułów rzymskich: W ło­
chami i Austrią, jak najściślejszą 
stałą współpracą. Współpraca ta 
przejawia się w  wizytach szefów' 
państw, co jeszcze bardziej może 
pogłębić te stosunki. Z Niemcami 
Węgry utrzymują stosunki strdecz- 
nej przyjaźni, co ujawniło się już 
w  praktyce. Polityka zagraniczna 
Węgier nie wyłącza jednakże zbli­
żenia z innymi krajami.

Te główne wytyczne polityki 
węgierskiej dowodzą zdaniem pre 
miera, iż jest ona konstruktywna i 
pokojowa.

apelują do całego świata, jako 
świadka zarządzeń sprzecznych z 
elementarnym pojęciem sprawie­
dliwości. W chwili, gdy Wielka 
Brytania oddaje się radości, świat 
arabski pogrążony jest w żałobie 
— podkreśla depesza naczelnego 
komitetu arabskiego — przesłana 
do premiera Baldwina.

Protest ten przesłany został 
również do wiadomości wszyst­
kich władców arabskich.

BOMBARDOWANIE BILBAO.
Agencja Havasa donosi: Wczo­

raj przelatywało w ciągu godziny 
nad Bilbao 6 samolotów powstań­
czych, które zrzuciły około tuzina 
bomb na różne dzielnice miasta.
Kilkanaście osób, przeważnie z 
pośród ludności cywilnej, zostało 
zabitych.

Hitlerowska sieć szpiegowska
w E u ro p ie

„D a ily  Herald" przynosi kilka 
szczegółów o olbrzymie) sieci 
szpiegowskiej, jaką roztoczył hi­
tleryzm w Europie.

W oparciu o „trzeci" oddziai 
(informacyjny) generalnego sztabu 
i  organizacje partii hitlerowskiej, 
zbudowano nakładem wielkich 
sum służbę wywiadowczą o nie­
bywałych dotąd rozmiarach.

Sieć szpiegowska obejmuje prze 
de wszystkim kraje sąsiednie. Cen 
trale poszczególnych krajów znaj

Wielki strajk wybuchł
w przemyśle stalowym Ameryki

Pierwszy, wielki strajk, od roku 
1919 w  przemyśle stalowym Ame­
ryki wybuchł w  czwartek w chwi­
li, gdy o godz. 23 nocna załoga fa­
bryki „Jones Sandlanghlin“ , zatru­
dniającej 27 tys. robotników nie 
stanęła do pracy. Nakaz strajku

Abisynia pod butem w łoskim

SIEDZIBA RZĄDU WŁOSKIEGO W  ADDIS ABEBIE.

Według doniesień z Addis-Abe- 
by oczekują tam, że marszałek 
uraziani już wkrótce wyjedzle na 
dalszą kurację do Włoch, jednak 
stan jego zdrowia nieprędko po­
zwoli mu na wznowienie zajęć 
służbowych. W Addis-Abebie mó­

W środę do późnej nocy, a wła­
ściwie prawie do świtu, na nlicach 
Londynu panowało wielkie oży­
wienie, w szczególności na Oxford 
Stroet i  Trafalgnar Sqnare. Tłum 
powoli rozchodził się do domów. 
O godz. 6-ej rano ulice już zupeł­
nie opustoszały. O uroczysto­
ściach, które się zakończyły, 
świadczą jedynie dekoracje do­
mów i różne karnawałowe ozdoby 
z papierń, leżące na ulicy.

ZASTOSOWANIE TELEWIZJI.
Brytyjska rozgłośnia oznajmiła 

wczoraj, iż dzięki telewizji, po­
chód koronacyjny mógł być w i­

dują się w różnych miastach nie. 
mieckich. A WIĘC SZP1EGO- 
STWO W POLSCE MA SWE KIE 
ROWNICTWO  W SZCZECINIE  
1 WROCŁAWIU; dla Czechosło­
wacji i  Austrii centrale są w Dre­
źnie i  Monachium; dla Francji i 
Belgii — Frankfurt n. M. i  Kolo­
nia; dla Rosji — Królewiec.

Nad Anglią „czuwa" sam Ber­
lin, który specjalnie interesuje się 
zbrojeniami angielskimi.

wyszedł od Filipa Murray, przewo 
dniczącego organizacyjnego komi­
tetu robotników przemysłu stalo­
wego. Zabiegi departamentu pra­
cy, mające na celu zażegnanie 
strajku spełzły na niczym.

wią również o możliwości zupeł­
nej reorganizacji dotychczasowe­
go systemu administracyjnego w 
Abisynii w  sensie utworzenia rzą­
dów ministerialnych z samodziel­
nym budżetem państwowym.

dziany w  okolicach Londynu, a 
nawet w  Brighton, Ipswich i Ro­
chester.

REKORDY AGENCYJ TELEGRA­
FICZNYCH i FOTOGRAFICZNYCH

Dzienniki i agencje rywalizowały 
ze sobą pomysłowością, by w  jak 
najkrótszym czasie podać do w ia­
domości swych abonentów spra­
wozdania i opisy z uroczystości 
koronacyjnych. W wyścigu tym 
Orał udział również film i radio. 
Około 4 tys. dziennikarzy angiel­
skich i cudzoziemskich zmobilizo­
wano z powodu uroczystości ko­
ronacyjnych. Największą trudność 
przedstawiały olbrzymie tłumy, 
zgromadzone wzdłuż ulic, którymi 
podążał orszak królewski. Poru­
szanie się w  tych miejscach było 
zupełnie niemożliwe, to też niektó­
re agencje informacyjne i dzien­
niki powynajmowały za cenę k il­
kuset funtów mieszkania, których 
okna wychodzą na ulicę, co po­
zwalało z całą dokładnością obser 
wować pochód koronacyjny. Apar 
tamenty te zaopatrzone zostały w 
specjalne przewody telefoniczne. 
Nawet w  opactwie westminster- 
skim zbudowano kabiny telefonicz­

Naród będzie panem Irlandii
Nawa Konstytucja n iepodległej Irlandii

Prowadzona w parlamencie ir­
landzkim dyskusja w drugim czy­
taniu nad projektem ustawy o no­
wej konstytucji Wolnego Państwa 
Irlandzkiego trwała nawet w dniu 
koronacji. Jakby naumyślnie to­
czyła się w tym dniu debata nad 
projektem, który wyłącza całko­
wicie króla z wpływu na sprawy 
irlandzkie. Prezydent Rządu wol­
nego państwa de Valera, otwiera­
jąc dyskusję, oświadczył, iż nie 

mowy o uczynieniu z prezy-

Bomba na pomnik
króla Angii

W  czwartek rano o godz. 8.15 
został w  Dublinie zniszczony 
przez bombę konny pomnik Jerze­
go 2-go.

IB** Sesja parlamentu francuskiego
W e francuskich kołach narla- znane. lak twierdzi PchnWe francuskich kołach parła 

mentamych zapowiadają, iż bez­
pośrednio po wznowieniu sesji par 
lametu, t. j. po dn. 20 maja, roz- 
pocznie się przygotowanie do dys­
kusji nad budżetem na rok 1938.

Jak informuje „Echo de Paris", 
Rząd przygotowuje szereg projek­
tów finansowych i  gospodarczych, 
któreby przyniosły ulgę skarbowi 
państwa wobecnej syuacji. W yra­
ziłoby się to w  pierwszym rzędzie 
w projektowanej podwyżce taryl 
kolejowych, a zwłaszcza w  10-pro 
centowej podwyżce taryf towaro­
wych. Poza tym, jak  wiadomo, 
Rząd zwrócił się do parlamentu o 
udzielenie mu pełnomocnictw w 
sprawie celnej. Bliższe szczegóły 
zamiarów Rządu w dziedzinie za­
gadnień celnych nie są jeszcze

ne, niektóre z nich były bezpo­
średnio połączone z zagranicą. 
Przedsiębiorstwa fotograficzne i 
kinematograficzne chwytały się 
niebywałych dotychczas środków, 
by jak najprędzej przesłać filmy 
i fotografie do laboratorium. W  
pobliżu rzeki operatorzy kinema­
tograficzny i fotografi dostarczali 
dokonane zdjęcia swych firmom za 
pomocą łodzi motorowych, które 
już od wczesnych godzin zatrzy­
mały się przy moście, prowadzą­
cym do parlamentu.

W  samej świątyni znajdowało 
się 6-ciu operatorów kinematogra­
ficznych, których aparaty ukryte 
były w  kabinach, z których wy­
glądają jedynie objektywy. Wzdłuż 

drogi wybudowano specjalne es­
trady dla zdjęć filmowych i dźwię­
kowych. Specjalnie zaangażowani 
lotnicy dostarczali film y i zdjęcia 
do najodleglejszych zakątków An­
glii. Amerykańskie przedsiębior­
stwa wydały odpowiednie zarzą­
dzenia, pozwalające na przewóz 
wodnopfatowcami filmów z Tami­
zy do Soupthampton, gdzie ocze­
kiwał parowiec „Normandie", 
który jeszcze w  środę wyjechał do 
Ameryki.

znane. Jak twierdzi „Echo de Pa- 
ris", przewidywane są dalsze znie 
sienią kontyngentów w stosunku 
do szeregu towarów przy równo­
czesnym podwyższeniu na nie sta­
wek celnych.

Jeżeli chodzi o sprawy społecz. 
ne, to przewidywane są pewne mo 
dyfikacje ustawy o 40-godzinnym 
tygodniu pracy. W  tej sprawie 
minister spraw wewnętrznych Dor 
moy przeprowadza już ankietę 
wśród prefektów poszczególnych 
departamentów, po zamknięciu 
której zestawiony będzie ogólny 
raport. Raport ten będzie prze­
dyskutowany na radzie ministrów, 
po czym, po zasięgnięciu opinii or 
ganizacyj zawodowych, zostaną 
ustalone ostateczne wnioski.
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Ze św ia ta  ku ltu ry
STULECIE UNIWERSYTETU 

W  ATENACH.
Uniwersytet ateński obchodził 

niedawno stuletnią rocznicę swego 
istnienia. Wydaje się dziwnym, że 
najstarsza kolebka współczesnej 
kultury, jaką Jest Grecja, posiada 
tak młodą stosunkowo uczelnię; 
nie należy jednakże zapominać, 
że ziemia grecka przez długie lata 
była w  niewoli i dopiero powsta­
nie przeciw ciemiężcom tureckim 
w  1821 r. rozpoczęło erę oswobo­
dzenia Grecji z pod obcego pano­
wania. W trzy lata później, bitwa 
pod Missolonghi, w  której zginął 
Byron, zwróciła oczy całego świa­
ta  na kwestię grecką, która zo­
stała definitywnie załatwiona w 
roku 1830, na konferencji londyń­
skiej: Grecja po długich wiekach 
odzyskała wolność. Jedną z pierw 
szych czynności wskrzeszonego 
państwa greckiego było otwarcie 
uniwersytetu w  Atenach. Projekt 
gmachu uniwersyteckiego w  stylu 
neogreckim, z daleka tylko przy­
pominającym architekturę staro­
żytnego Panteonu, powierzono ar­
chitektowi Hamsen, który był z 
pochodzenia Duńczykiem, a nie 
Niemców, jak to się utarło w  opi­
n ii publicznej. Hamsen zaprojek­
tował wspaniały, obszerny gmach 
w  samym centrum Aten, otoczony 
harmonizującymi z uniwersytetem 
gmachami Biblioteki Publicznej i 
Akademii Nauk. Gmach tego Uni­
wersytetu został wykończony i od 
dany do użytku publicznego w  ro­
ku 1837. Setny jubileusz ateńskiej 
uczelni obchodzony był bardzo u- 
roczyścle, w  obecności delegacyj 
naukowych i  kulturalnych z całego 
świata, które po zakończeniu ofi­
cjalnych obchodów, udały się do 
Delf—tej legendarnej kolebki grec 
kiego ducha.
KIEDY KATEDRY BYŁY BIAŁE...

Le Carbusier wystąpił ostatnio 
z książką: „Quand les cathćdra- 
les etaient blanches". Autor marzy 
o nowej epoce, epoce białych ka­
tedr. Obecną epokę nazywa on no­
wą epoką średniowiecza... jedynie 
katedry nie są jeszcze zbudowane. 
Jako materiał budulcowy przysz­
łych gmachów, Carbusier przewi­
duje: słońce, przestrzeń i  drzewa... 
W  Ameryce starał się poznać ca­
łe piękno i  wszystkie potworności 
tamtejszej architektury, wspania­
łe budowle, szkoły, muzea, drogi, 
dworce, wsie i przedmieścia, 
Mauhattan i Harlem, Chicago i 
Washington i  ów cały dramat prze 
strzeni, nawału cementu, cegły, 
żelbetonu 1 szkła. W  wyniku, słyn­
ny architekt francuski gardzi tym 
bezdusznym olbrzymem. W artko i 
żywo płyną zdania jedno za dru­
gim w książce „Quand les cathć- 
drales etaient blanches", zaś bo­

Szarańcza zagraża Egiptowi
D o ln y  E g ip t  je s t  p o w a ż n ie  z a ­

g ro żo n y  p rz e z  n a jś c ie  s z a ra ń c z y , 
k tó r a  w  r o k u  b ie ż ą c y m  z ło ży ła  
j a jk a  p u s ty n i  t r a n s jo rd a ń s k ie j  
( o k o lic e  A m m a n u  i  M a a n ) .  W  r a ­
z ie  w ia tró w  p ó łn o c n o -w sc h o d n ic h .

Marzenia „S ło w a" wileńskiego

gate w  wyobraźnię obrazki z w y­
marzonej przyszłości przesuwają 
się przed oczyma czytelnika jak 
na jawie, wyczarowane żywą pra­
wie dotykalną potęgą słowa Le 
Carbusier —  tego znakomitego ar­
chitekta Francji współczesnej. 
REKORDOWE CENY KSIĄŻEK.

W  Paryżu odbyła się licytacja 
bogatych zbiorów bibliotecznych 
zmarłego prezesa Sądu, Merciera.

Zlicytowano książek na ogólną 
sumę 1.620.206 franków. Niezwy­
kłym powodzeniem cieszyły się 
pierwsze wydania dzieł z epoki 
romantyzmu. Wydany w r. 1831 
słynny romans Stendala osiągnął 
sumę 70.000 franków. Flauberfa 
„Madame Bovary" uzyskała 30.000 
franków. Poważne sumy uzyskali

Z  s a l i  s ą d o w e j

W Sądzie grodzkim, oddz. 13 w 
Warszawie, znalazła się na wo­
kandzie pierwsza w  Polsce spra­
wa* o napisanie powieści, sprawa 
b. inspektorki pracy, p. Haliny 
Krahelskiej, oskarżonej z art. 170 
i 127 k. k., t. j. o rozsiewanie wia­
domości, mogących wywołać za­
kłócenie spokoju publ. oraz o znie 
wagę władz państwowych. Czy­
nów tych p. Krahelska miała się 
dopuścić... w  swej powieści p. t. 
„Polski strajk", która ukazała się 
niedawno na pólkach księgar­
skich. Książka t a  została skonfis­
kowana. Drugi je j nakład wy­
szedł z dużą ilością białych kar­
tek.

Mała salka sądu grodzkiego 
wypełniła się szczelnie publiczno­
ścią. Zwłaszcza przybyło wielu 
dawnych działaczy niepodległoś­
ciowych i b. legionistów. Także 
i  literaci, zainteresowani tym pro­
cesem bez precedensów, wytoczo­
nym przez prokuraturę autorowi 
powieści —  licznie zajęli ławy.

Przed rozpoczęciem przewodu 
sądowego, prokurator postawił 
wniosek o prowadzenie rozprawy 
przy drzwiach zamkniętych, po­
nieważ omawiane być mają te u- 
stępy z książki, które uległy kon­
fiskacie. Dłuższa polemika wy­
wiązała się na ten temat pomię­
dzy prok. Marcinkowskim a o- 
brońcą oskarżonej, adw. Jaro­
szem, który między innymi wyra­
ził się, że posiada zbyt wiele uf­
ności w  spoistość Państwa pol­
skiego, by uwierzyć, że może ona' 
być podważona przez książkę p. 
Krahelskiej. W  odpowiedzi swej 
prokurator stwierdził, że on rów­
nież nie przypisuje inkryminowa­
nej książce tych „zasług" (?!), by 
mogła spoistości Państwa pol­
skiego zagrażać.

Sąd przychylił się do wniosku 
prokuratora i zarządził opróżnie­
nie sali na te momenty, kiedy bę­
dą omawiane skonfiskowane ustę­
py książki.

c h m a r y  s z a ra ń c z y  s p a d n ą  n ie c h y ­
b n ie  n a d  N ile m . M in is te r iu m  r o l ­
n ic tw a  z m o b iliz o w a ło  ju ż  te ra z  
w szy s tk ie  o d d z ia ły  c h e m ic z n e , zaś  
n a  g ra n ic ę  s in a js k ą  w y s ła n o  lic z n e  
p a tro l e  a la rm o w e .

W Sądzie Apelacyjnym rozpo. 
czął się wczoraj proces tak zw. 
„lew icy akademickiej" z Wilna, 
który, jak  wiadomo, w swoim cza­
sie wzbudził niebywałą sensację 
na terenie Wilna, i odbił się głoś­
nym echem w prasie całej Polski.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
dr. Kazimierz Petrusewicz, starszy 
asystent wydz. przyrodniczego 
Uniw. Wileńskiego, autor wielu 
prac naukowych z dziedziny bio- 
zoologii, magistrzy praw: Maria 
Dziewicka i Stefan Jędrychowski, 
lekarz Irena Dziewicka i Jerzy Sta 
chelski student medycyny, asystent 
Zakładu badania nowotworów. O- 
skarżony Mikołaj Urbanowicz, stu 
dent wydziału matematyczno-przy 
rodniczego, na rozprawę nie przy, 
był.

Jak podawaliśmy wczoraj, oskar 
żeni zostali przez sądy obu instan- 
cyj uniewinnieni. Ogółem sprawa 
ciągnie się od 2 i pół lat, przy 
czym niektórzy z oskarżonych, jak 
obie siostry Dziewickie, tudzież 
Jerzy Stachelski byli około roku 
zawieszeni w  prawach studentów.

Akt oskarżenia mówi o działal­
ności oskarżonych w  latach 1933— 
1934 na terenie życia akademickie­
go, w  kołach naukowych i w  pra- 
sie, podkreśla się, że oskarżeni 
brali udział w  czasie wyborów So 
Bratniej Pomocy w  tak zw. Bloku 
Wyborczym Niezależnej Młodzie­
ży Akademickiej. Blok ten, jak za­
znaczył w  wyjaśnieniach osk. J. 
Stachelski nie był żadną organiza- 
cją polityczną a jedynie zawiązy­
wany był doraźnie każdorazowo 
przed wyborami.

A kt oskarżenia zarzuca osk. Ire-

P r z e g lą d  p r a s y
również spadkobiercy Merciera na 
wydawnictwach Baudelaire'a, Ana 
tola France‘a oraz George Sand.

Do skutku nie doszła licytacja 
bezcennych rękopisów wybitnych 
pisarzy francuskich. Obecny na li­
cytacji reprezentant ministerium 
oświaty nie dopuścił do sprzeda­
ży manuskryptów w  ręce wysłan­
ników londyńskich i lipskich anty- 
kwariuszy.
WŁOSKA EKSPEDYCJA WYSO-
KOOÓRSKA W  KORDYLIERY.
Do Genui przybyło 4-ch człon­

ków włoskiej ekspedycji wysoko- 
górskiej. Ekspedycja ta dokonała 
w Kordylierach Patagońskich (Po­
łudniowa Ameryka) szeregu wy­
praw, docierając po raz pierwszy 
do kilku niezbadanych punktów.

L E G E N D Y .
„Kur. Poranny"  p u sz c z a  w  o- 

b ie g  p r z e ró ż n e  d o m y sły  n a  te m a t  
n ie d z ie ln e j  R a d y  N a c z e ln e j P P S . 
D o w o d z i, ż e  j e s t  p o n o  p e w n y m  
p rz e s u n ię c ie m  (o d  k o n g r e s u  r a ­
d o m sk ie g o )  n a  p ra w o  ( ! )  w  k ie ­
r u n k u  p a r la m e n ta r y z m u  i  le g a ­
liz m u . I  d la cz eg o  n ic  n ie  m a  o  ży ­
d a c h ?  —  p y ta  —  w  ty m  c oś m u s i 
b y ć !  I  d la cz eg o  w y s tę p u je ,  w  
z w ią z k u  z  a ta k ie m  n a  O Z O N , 
p rz e c iw  „ m o n o p a r ty jn o ś c i" ,  sk o ro  
O Z O N  o d ż e g n u je  s ię  o d  „ m o n o ­
p a r t i i " ?

W szy s tk o  to  są  b a jk i  —  o  ty c h  
r z e k o m y c h  „ p rz e s u n ię c ia c h "  i tp .  
O d p o w ie m y  ty lk o  n a  p r o b le m  
O Z O N -u . I s to tn ie ,  O Z O N o w cy  n ic  
s ta n ę l i  n a  g ru n c ie  m o n o p a r t i i  
( p rz y p o m in a m y  n p .  w ile ń sk ie  wy-

j—„POISKl
Po odczytaniu aktu oskarżenia, 

p. Krahelska wyjaśnia, że książkę 
tę napisała dla ujawnienia stosun­
ków, panujących na terenie fa­
bryk w  Polsce, że formę powieści 
nadała je j, by łatw iej dotarła do 
świadomości ogółu i została zau­
ważona, bowiem szereg publika- 
cyj na ten sam temat był czytany 
jedynie przez specjalistów. Szero­
ko również uzasadnia twierdzenie, 
iż powieść jej aczkolwiek jest po­
wieścią reportażową i materiały 
do niej zaczerpnięte są z życia, z 
osobistej obserwacji, do jakiej oka 
zja nadarzała jej się codzień przez 
10 lat pracy w  charakterze ins­
pektorki pracy i później, jako de­
legatki do Międzynarodowego Biu 
ra Pracy, rzeczoznawczym w  spra­
wie pracy kobiet w  przemyśle — 
to przecie nie jest konkretnym re­
portażem o pewnym określonym 
zespole wydarzeń, lecz stanowi 
syntezę literacką wielu faktów.

Bezpośrednim impulsem do na­
pisania książki były znane w y­
padki krakowskie i lwowskie, lecz 
książka jest również oparta na 
szeregu innych strajków.

Ciekawa polemika wywiązuje 
się, kiedy sędzia zadaje pytanie, 
czy oskarżona miała zamiar glo­
ryfikować specjalnie „strajk pol­
ski", jako zjawisko społeczne i za­
chęcać do jego rozpowszechnie­
nia. P. Krahelska stwierdza, iż
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strajk, nawet okupacyjny, jest w 
Polsce legalny i uważa strajk oku­
pacyjny za najwyższą formę po­
święcenia się robotników dla swej 
sprawy.

Obrońca, mec. Jarosz, wnosi o 
powołanie biegłych literatów: p. 
Zofię Nałkowską i Jana Nepomu­
cena Millera, dla stwierdzenia sto­
sunku pisarza, tworzącego swe 
dzieło do rzeczywistości. W nio­
sek ten jednak zostaje przez Sąd 
odrzucony. Drugi wniosek obroń­
cy —  to prośba o pozwolenie na 
cytowanie ustępów z dzieł literac­
kich, takich, jak: „M ój pamięt­
nik literacki" Weysenhoffa, „Przed 
wiośnie" Żeromskiego, „Ziemia 
Elżbiety" Gojawiczyńskiej, „Czar­
ne skrzydła" Kadena Bandrow- 
skiego oraz książki Uptona Sin­
claira i Hauptmana, gdzie znajdu­
ją się ustępy analogiczne do tych 
ustępów książki p. Krahelskiej, 
które są przedmiotem aktu oskar­
żenia.

Sąd godzi się z prośbą obrońcy, 
zastrzegając sobie krótkość tych 
cytat.

Na tym wyczerpała się część 
rozprawy, którą Sąd uważał za 
dostępną dla publiczności i prasy. 
Przed swym przemówieniem pro­
kurator zażądał opróżnienia sali 
i rozprawa potoczyła się dalej 
przy drzwiach zamkniętych.

Proces m łodzieży w ileńskiej 
przed sądem apelacyjnym

nie Dziewickiej i Jerzemu Stachel- 
skiemu akcję odczytowo - kultu­
ralną w „Społecznym Klubie Me- 
dyków", przyczem prokurator ko­
lejno dopytywał się osk. Dziewic­
kiej co do znaczenia każdego nie- 
mai zwrotu jej referatu. W  ten 
sam sposób prokurator badał i Ję- 
drykowskiego odnośnie do jego re­
feratów i artykułów w  legalnych 
wydawnictwach demokratyczno- 
Iewicowych. Jest rzeczą ciekawą, 
iż osk. Jędrychowski jest autorem 
skryptu z prawa skarbowego i wy 
głaszał niejednokrotnie referaty w 
radio.

Akt oskarżenia poruszył również 
dyskusje w wileńskim Z. N. M. S., 
którego członkiem była Maria Dzie 
wieka.

Jest rzeczą ciekawą i godną za­
notowania, że aczkolwiek akt os­
karżenia mówi o okresie lat 1933 
— 34, tło polityczne sięga jeszcze 
r. 1931 — 32, w  którym to czasie 
dzisiejsi oskarżeni byli jeszcze 
członkami organizacji prawico­
wych i „sanacyjnych".

Oskarżonych prócz adwokatów 
wileńskich bronią adw. adw. Be- 
renson i Szumański.

I. K.

Pokwitowania
Do dyspozycji Komisji Centralnej 

Zw. Zaw. w myśl wezwania 
z dn. 14.VIH 36 r.

Zebrane w dniu 1 maja od gro­
na osób w  Węgrowie zł. 7.
Na ręce p. Stefanii Sempołowskiej 

Jadwiga Cichińska-Lewicka zł. 2.

ja ś n ie n ia ) .  A le  p e w n e  tendencje  
je szc ze  istn ieją:  w y s ta rc z y  w y m ie ­
n ić  d w u z n a c z n y  ż a rg o n  „Z a cz y ­
n u "  i  t .  p .

PIĘKNY NUMER.
Bratni „Robotnik Polski", wy­

dawany w  Nowym Jorku przez na­
szych towarzyszy, zredagował b. 
pięknie swój numer majowy, który 
dopiero teraz otrzymaliśmy. Mnó­
stwo ilustracyj i  fotografij. Cały 
szereg artykułów, nadesłanych z 
kraju ttow. Niedziałkowskiego, Pio 
trowskiego, Próchnika, Sokołow- 
skiego, Walczaka, Ciolkosza, Z. 
Bociana, Cyrankiewicza, Czapiń­
skiego i  innych.

Gratulujemy naszym drogim to- 
warzyszom amerykańskim. Pozdro 
wienia!
O MONOGRAFIĘ TOW. F. PERLĄ.

W  „W iad. Literackich" pisze o 
kwestii żydowskiej p. K. Prószyń­
ski. Między innymi pisze: „Ża ło ­
wać przychodzi, że w  Polsce nie 
zdobyto się jeszcze na monografię 
pięknego życia takiego człowieka, 
jakim był Feliks Perl".

Piękne i słuszne słowa. Przy­
pominamy jednak, że istnieje nie­
wielka praca o Perlu pióra t. Kie­
leckiego. Nie załatwia to jednak 
sprawy.
BZDURY. KLERYKALI O Z. N. P.

Chadecki „Dziennik Bydgoski" 
polemizuje z „Robotnikiem" na te 
mat klerykainej ofensywy przeciw 
związkowi nauczycielskiemu. „Ro. 
zumiemy, powiada, że socjalistom, 
którzy religię uważają za opium (l), 
stanowisko nasze się nie podoba" 
itd. Są to naturalnie bzdury, bo 
programowym stanowiskiem PPS. 
jest, jak powszechnie wiadomo, 
neutralność w  sprawach rellgii 
(„re lig ia  jest rzeczą prywatną"). 
Ale naturalnie łatw iej jest bronić 
klerykalnego obskurantyzmu, po­
dając go za „religię"...

POGŁOSKI O NOWYCH WYBO­
RACH.

Lwowski „W iek Nowy" lansuje 
pogłoskę, że na jesieni rząd obej- 
mie płk. Koc i  wystąpi wobec Pre­
zydenta z wnioskiem o rozwiąza­
nie Sejmu. Jesienią Sejm zmienił- 
by ordynację, a nowe wybory od­
byłyby się w lutym 1938 r.

Z tymi pogłoskami naturalnie 
trzeba być ostrożnym, bo niewia­
domo, z jakich źródeł płyną te po- 
głoski. „ABC." twierdzi, że to 
„front demokratycznymi) rozpu­
szcza celowo te pogłoski (co na­
turalnie jest nonsensem).

CAT O KSIĄŻCE WAŃKOWICZA
Cat w „Słow ie" gwałtownie 

się obruszył na książkę W ańkowi­
cza o kresowych ziemianach. Skan 
dal! — pisze organ kresowych zie­
mian — kresowych obszarników 
przedstawiono jako „groteskowych 
cymbałów". Przecież, powiada, 
lewica wykorzysta te opisy dla 
walki z zieiniaństwem!

„Niedźwiedzia przysługa ziemia- 
nom!* — śmieje się „Dziennik Po­
ranny" — Cat zwrócił uwagę na 
te reportaże. Teraz wszyscy pu­
blicyści antyziemiańscy będą czer 
pać argumenty z książki Wańko- 
wieża. Zwłaszcza, że Wańkowicz 
znany jest ze swego objektywiz- 
mu.

STANOWISKO RUMUNII.
„Kur. Powszechny" poświęca

Nowe ostrzeżenie
Niedobór żyta na Pomorzu

noszą z Pomorza, część odnoś­
nych transportów została już do- 
wieziona, powodując odprężenie 
na pomorskim rynku zbożowym.

Tyle —  depesza PAT. Dodaj­
my, że jakkolwiek objawy te wy­
stąpiły lokalnie (Łódź, Pomorze), 
jednak są one ostrzeżeniem, które 
polityka zbożowa musi wziąć pod 
uwagę. Polska nie jest krajem 
wielkich nadwyżek wywozowych 
zboża.

Wiadomo, że Rząd postanowił 
zmienić zasady państwowych za­
kupów zbożowych oraz stworzyć 
stałe rezerwy zbożowe. Szczegó­
łów  —  brak. W  każdym bądź ra­
zie raz jeszcze okazuje się, że do- 
tychczasowa polityka zbożowa' 
była krótkowzroczna.

Niedawno kraj zaalarmowany 
: ostał brakiem chleba w  Lodzi, 
spowodowanym niedostatecznym 
zaopatrzeniem miasta w mąkę.

Obecnie znów donosi PAT:
„W  ostatnich dniach zmniejszy- 

ła się poważnie podaż zbóż chle­
bowych na Pomorzu, zwłaszcza 
żyta, wywołując zaniepokojenie w 
przemyśle młynarskim oraz u wy­
twórców pieczywa. Ponieważ sy­
tuacja ta mogłaby sparaliżować 
prowadzoną akcję zwalczania nie 
uzasadnionej zwyżki cen artyku­
łów pierwszej potrzeby, oraz nara 
zić na szwank aprowizację ludno­
ści, czynniki miarodajne poczyni­
ły  energiczne starania w  celu zape 
wnienia dowozu na Pomorze wię­
kszych partyj żyta i  pszenicy 2 
tańszych okolic Polski. Jak do­

ciekawą korespondencję podróży, 
min. Becka do Rumunii. Polityka 
prohitlerowska nie cieszy się obe­
cnie w  Rumunii sympatiami — m i­
mo usilnych zabiegów faszystów. 
Rumunia bowiem obserwuje poraź 
ki bloku faszystowskiego — w  Hi- 
szpanii, w  Belgii (Degrelle), w idzi 
zbliżenie francusko - angielskie, 
widzi gwałtowne zbrojenia Anglii 
etc. Z tego powodu ani polityka 
„antyligowa" ani polityka rozlu­
źniania M. Ententy nie ma wido­
ków powodzenia!

BLUM .

Powszechną uwagę zwrócik 
wielka mowa tow. Bluma w  Izbie 
francuskiej. Stenogram znajduje­
my w  numerze „Populaire" z 8-go 
b. m. Na czele numeru końcowy 
ustęp z tej mowy — o demokracji s 
„Historia lat obecnych —  to histo­
ria w ielkiej próby dla demokracji. 
Francuska demokracja umie poka­
zać światu, że potrafi połączyć pra 
gnienie postępu społecznego z du­
chem porządku". W „Populaire" 
we wstępnych artykułach podno­
szą wysoko wartość tej mowy tt. 
Fevrier i  Bracke. Ogromna część 
prasy francuskiej przyznaje nie­
zwykłą zręczność tej mowy. Izba, 
jak wiadomo, wyraziła zaufanie 
rządowi większą większością, niż 
zazwyczaj. W ten sposób rząd 
Bluma wzmocnił się.

W  swej mowie tow. Blum wy. 
kazywał konieczność „pauzy" w. 
gorączkowej akcji reformatorskiej 
rządu, bo kra j musi gospodarczo 
wżyć się w  dokonane już reformy, 
jak np. 40 godz. tydzień pracy, 
Pozatem rozpoczyna się niebawem 
wystawa, która ma duże znacze­
nie polityczne i  gospodarcze, a w y 
maga spokoju wewnętrznego. Nie­
którzy działacze ruchu robotnicze, 
go wysuwają kwestję wyasygno- 
wania 10 mil. franków na wielkie 
roboty publiczne oraz ubezpiecze­
nie na starość. Na roboty kraj już 
dał 8 mil. fr .j co się zaś tyczy u- 
bezpieczenia na starość, jest to po 
stulat całkowicie słuszny, ale ze 
względów finansowych będzie 
mógł być zrealizowany na razie 
tylko częściowo. Blum w  końco­
wych ustępach swej wielkiej mo­
wy apelował do robotników 1 
przedsiębiorców: do poczucia Od­
powiedzialności przed Francją.

Ta mowa uspokoiła radykałów 
(burżuazyjnych), zaniepokojonych 
ofensywą robotniczą. Jednakowoż 
przed głosowaniem Campinąui we 
zwał Bluma, aby swym wielkim 
autorytetem poskromił wybuchy...

Teraz na porządku dziennym 
Francji staje — wystawa. Przede 
wszystkim wystawa!

K. Cz.

N O W E  F O N O P L A IT  Y C Z N E  
O D B IO P H IK !

TELEFUNKEN
na dlagoterm. spłaty sprzedają ' 

„R A D I  O .  G L O B«
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O wspólność ideo log ii
P. in ź . J ę d rz e j M o ra c z e w s k i 

s a m ie ś c ił w  „G ło s ie  P o w sze ch ­
nym” a r ty k u ł  p . t .  „P o s z u k iw a ­
n i la d z ie  bez c h a ra k te ru ” , w  
k tó ry m  s k a rż y  się na  b ra k  s ta ­
ło ś c i p rz e k o n a ń  i  zd ra d ę  Fesse- 
r ó w ,  B a jd u iró w  i  in n y c h .

S iln e  c h a ra k te ry  w y ra b ia ją  
s ię  ty lk o  w  w a lc e  i  n ie  bę d z ie  
Ic h  n ig d y  ta m , g d z ie  n ie  b y ło  
z m a g a n ia  s ię  o  id e a ły .  M ó g łb y m  
p rz y p o m n ie ć  p . M o ra c z e w s k ie -  
m u  l is ty  i  fa k ty ,  c y to w a n e  z  t r y ­
b u n y  se jm o w e j, ja k  t o  le k k o ­
m y ś ln ie  ła m a n o  c h a ra k te ry  lu d z  
k ie  —  i  m ó g łb y m  p rz y p o m n ie ć  
c a ły  szere g w y p a d k ó w  o d cho­
d z e n ia  o d  k la s o w y c h  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h  n ie  z p rz e k o n a n ia , 
le c z  d la  u t rz y m a n ia  k a w a łk a  
c h le b a  —  ze s tra c h u , lizuó s itw a , 
s ła b o ś c i c h a ra k te ru , lu b  w p ro s t 
d la  d o ra ź n y c h  k o rz y ś c i.

K t o  s ie je  w ia t r  —  te n  m us i 
b y ć  p rz y g o to w a n y , że p rę d ze j, 
c z y  p ó ź n ie j w y w o ła  bu rzę . 
T o  je s t n ie u c h ro n n a  k o n ie c z ­
no ść . I  m am , n ie s te ty , p rz e k o ­
n a n ie , że b u rz a , k tó ra  w y b u c h ła  
w  Z Z Z , n ie  z m io t ła  jeszcze w szy  
s tk ic h  ty c h  p le w ó w , k tó re  w ia t r  
z a p ę d z ił ta m  sw ego czasu —  i  
że  d o tą d  jeszcze, po za  lu d ź m i, 
w y m ie n io n y m i p rz e z  p . M o ra -  
o ze w sk ie g o  w  je g o  a r ty k u le , 
m o żn a  b y  zn a le źć  w  Z Z Z  w ie lu ,  
k tó r z y  —  g d y b y  b y l i  w o b e c  s ie ­
b ie  s zcze rzy  —  p o w in n ib y  s ię o- 
d e z w a ć  n a  g lo s : „P o s z u k iw a n i 
lu d z ie  be z  c h a ra k te ru " .

A le  to  n ie  m o ja  rz e c z  —  i  n ie  
chcę  w y d a w a ć  są d ó w  o p rz e ­
sz ło śc i. J e ż e li z a b ra łe m  g łos 
te j s p ra w ie , to  n ie  d la te g o , b y  z 
t r iu m fe m  p o w ie d z ie ć : „ A  co, 
n ie  m ó w iłe m ? "  —  le c z  p o  to  je ­
d y n ie , b y  o d p o w ie d z ie ć  n a  p y ­
ta n ie , k tó re  r z u c i ł  w  ty m  sa­
m y m  a r ty k u le  p . M o ra c z e w s k i, 
d z iw ią c  s ię, d la cze g o  n a g le  u- 
r w a ły  s ię  w s z y s tk ie  ro z m o w y  
n a  te m a t p o łą c z e n ia  s ię  z w ią z  
k ó w  za w o d o w y c h ?

P. M o ra c z e w s k i pisze , że i  
tjpo -w ażtrych  i  b a rd z o  m ia ro d a j' 
nych s t r o n "  d a n o  m u  d o  z ro z u ­
m ie n ia , że c a ły  a ta k  n a  Z Z Z . 
m o żn a  o d  ra z u  z l ik w id o w a ć , je ­
ż e l i  Z Z Z . o d s tą p i od  dą że n ia  do 
p o łą c z e n ia  Z w ią z k ó w  i  zgo dz i 
s ię  n a  w y d a le n ie  d w u c h  n ie ­
w y g o d n y c h  osób. R zuca  te ź  p . 
M o ra c z e w s k i p r z y  te j spo sob­
n o ś c i p o d e jrz e n ie , że je ż e li m y  
z a m ilk liś m y  w  k w e s t j i  p o łą c z e ­
n ia  Z w ią z k ó w , to  w ła ś n ie  m oże 
d la te g o , że i  na s  „o s trz e ż o n o "  z 
b o k u  p rz e d  s p e łn ie n ie m  p o s ta ­
w io n y c h  w a ru n k ó w .

O św iad czam  p u b lic z n ie , że 
n ie  „o s tr z e g a ł"  nas n ik t  i p rz e d  
n ic z y m . P rzed e  w s z y s tk im  d la ­
te g o , że, ja k o  o rg a n iza c ja  zaw  
sze n ie za le żn a , nie d b a lib y ś m y  
n ig d y  o  te g o  ro d za ju  „o s trz e ż e ­
n ia " ,  —  n ie  m ie liś m y  n ig d y  źad 
n y c h  „ k o r z y ś c i" ,  k tó ry c h  od e ­
b ra n ie m  m ożn a  b y  na m  g ro z ić .

A  je ż e li p rz e rw a liś m y  d y s k u ­
s ję  w  sp ra w ie  p o łą c z e n ia , to  
d la te g o , że p o w ie d z ie liś m y  już  
n a  te n  te m a t w s z y s tk o , co  nam  
d y k to w a ło  nasze p rz e k o n a n ie , 
s u m ie n ie  i  ro zu m  p o lity c z n y . 
N A S T Ę P N Y  K R O K  N IE  O D  
N A S  Z A L E Ż Y : K L A S A  R O ­
B O T N IC Z A  C H C E  C Z Y N U , A  
N IE  D E K L A M A C J I  I  S Ł Ó W . 
T R Z E B A  S IĘ  Z D O B Y Ć  N A  
C Z Y N .

S to im y  na s ta n o w is k u  ta ­
k im  sam ym , na ja k im  s ta liś m y  
zaw sze , o d  sam ego p o c z ą tk u : że 
p o n a d  k w e s tię  m e ch an iczn eg o  
p o łą c z e n ia  s ię, c z y  „z b l iż e n ia "  
—  s ta w ia ć  m u s im y  k w e s tię  U - 
S T A L E N IA  W S P Ó L N O Ś C I C E ­
L U ,  J E D N O Ś C I S Z E R E G Ó W  
W A L C Z Ą C Y C H , W Y C H O W A ­
N IA  IC H  I  U R A B IA N IA  C H A ­
R A K T E R Ó W . N ie  chce m y je ­
szcze ra z  m ie ć  z łu d z e ń  i  ro z c z a ­
ro w a ń . N ie  c h ce m y  —  ta k , ja k  
się to  dz ie je  w  te j c h w i l i  w  B a r ­
ce lo n ie  —  p rz e k o n a ć  się p r a k ­
ty c z n ie , że „ z b l iż o n e "  d o  nas 
sze re g i „s y n d y k a l is ty c z n e "  d o ­
p ie ro  i  w ła ś n ie  w  czas ie  w a lk i  
spo s trzeg a ją , że b liż sze  są... m o - 
n a rc h is ty c z n y m  re a k c jo n is to m , 
n iż  s o c ja lis ty c z n y m  ro b o tn ik o m , 
w y c h o w a n y m  w  k la s o w y c h  
Z w ią z k a c h  za w o d o w y c h . N ie  
c h c e m y  m ie ć  p ra k ty c z n y c h  do­
w o d ó w , że o d  s o c ja lis tyczn e j 
id e i w y z w o le n ia  k la s y  r o b o tn i­
cze j d a le k ie  są p o g lą d y , k tó re  
o s ta tn io  ta k  s iln ie  p o p ie ra  „G ło s  
P o w s z e c h n y " , n ie  co fa ją c  się 
n a w e t p rz e d  b e zcze ln ą  i  n ie p o ­

w a żn ą  a g ita c ją  za „ s y n d y k a liz -  
mezn” , z a w a rtą  w  a r ty k u le  ja  
k ie g o ś  p . H a lp e m a .

D la te g o  d o m ag am y się w sp ó ł 
n e j o rg a n iz a c ji,  a le  ró w n o c z e ś ­
n ie  te ż — je d n e j, w sp ó ln e j id e o  
lo g ii.  C i, d la  k tó ry c h  ta . w s p ó l­
no ść  id e i:  k la so w o ść , n ie z a le ż ­
ność i  b e z p a rty jn o ś ć  je s t d róga , 
i  d la  k tó ry c h  p o z o s ta ła  w c ią ż  
d o tą d  n ie z m ie n io n a — n ie c h  p o ­
t r a f ią  w z n ie ś ć  s ię  p o n a d  p r z y ­
k r ą  .k r ó tk ą  p rze sz ło ść  o s ta tn ic h

m  m m  sra
w górnictwie angielskim

(Od naszego korespondenta londyńskiego). 

Element zachowawczy, ba! 
wprost średniowieczny, w  stosun­
kach gospodarczych i  społecznych 
Anglii, pokazuje się m. in. w  tym, 
że obecnie, jak przed wiekami, od 
każdej tonny węgla, wydartej z 

płaci się o- 
czynsz wla-

ziemi pracą górnika, 
kreślonej wysokości 
ściclelowi gruntu, zawierającego 
węgiel.

Anglia Uczy 4000 wielkich w ła­
ścicieli takich gruntów; w  ciągu 7 
lat, od r. 1928 do 1934, wypłaco­
no im przeciętnie 4i/2 MILIONA 
FUNTÓW ROCZNIE 'za to tylko, 
że na ich posiadłościach znajduje
się węgiel. Na niektórych z tych godząc się z góry na orzeczenie
wielkich wlaśdscieli, możnaby Ich 
nazywać największymi, przypadają 
sumy czynszowe — zwą się one po 
angielsku „royalties" — niepropor­
cjonalnie wysokie; tak np. trzej 
właściciele gruntów kopalnianych 
w  W alii, markiz Butę, lord Trede- 
gar 1 ks. Northhumberland, mają 
roczny dochód z owego czynszu 
w  sumie 110 tys., 75 tys. i  70 tys. 
funtów rocznie. Dochód jedno­
stek, sięgający zarobków wielu ty 
sięcy rodzin górniczych! Ale do 
tych dochodów trzeba jeszcze do­
liczyć tantiemy z rad nadzorczych, 
dywidendy towarzystw i  przedsię­
biorstw kopalnianych, w  których 
uczestniczą właściciele gruntów, al
bo też pobierają czynsz dzierżaw- 
ny za grunta, na których 
się budynki kopalniany 1 kolonie 
mieszkalne górników, wielcy posła 
dacze angielscy wolą bowiem z re 
guły dawać w  dzierżawę, niż sprze 
dać.

Wysokość czynszu w  górnictwie 
jest różna w  poszczególnych okrę­
gach górniczych, a nawet w  każ­
dym okręgu. W  zasadzie wyso­
kość opłat zależy od gatunku wę­
gla wydobytego i  od mniejszej czy 
większej trudności wydobycia. W 
rzeczywistości jednak decyduje 
WPŁYW WŁAŚCICIELA GRUN 

PRZEDSIĘBIORCÓW. 
Przeciętnie w  latach ostatnich wy­
padało tytułem czynszu pół szylin- 
ga od tony węgla.

Ta połowa szylinga odgrywa w 
kosztach produkcji o tyle doniosłą 
rolę, że w  innych krajach tego ob­
ciążenia nie ma, węgiel angielski, 
przeto ma utrudnioną konkuren­
cję na rynku światowym. Przy 
żdym zatargu o płace, „wyjaśnia­
no" górnikom, że właśnie z powo­
du owego czynszu nie można im 
dać podwyżki. Górnicy też odda- 
wna domagają się zniesienia tej 
średniowiecznej pozostałości.

Rząd po długim ociąganiu się 
wyraził w  końcu zgodę na uchyle­
nie czynszu, z tym jednak, że wła­
ściciele gruntów otrzymają odpo­
wiednie odszkodowanie.

Co do wysokości tych odszko­
dowań, dyskutowano ją przez lata 
cale. Wielokrotne rokowania roz­
bija ły się o żądania właścicieli 
gruntów, idące zbyt daleko na­
wet w  opinii rządu konserwatyw­
nego. Jeszcze przed rokiem wła- 
ściciele domagali się pięknej sum­
ki 150 milionów funtów!

Nic mogąc dojść do porozumie­
nia, obie strony zgodziły się na po 
wołanie komisji, złożonej z najwyż 
szych sędziów angielskich, któraby 
ustanowiła wysokość odszkodowa 
nia.

ZamiesBczamy dziś dalszy 
naszych wwag na tem at pracy p. 
Matuszewskiego p. t. „Próby Syn­
te z '. W aiszaw a 1937.
P. Ignacy Matuszewski, mimo 

wszystko , nie jest realistą. Z w y­
żyn swych koncepcyj i ujęć ogólni­
kowych rzadko schodzi w  niziny 
rzeczywistości. Schemat, ujęcie for 
malne takich spraw jak „swoboda 
i  siła", demokracja i ład, równość 
i hierarchia" —  pochłaniają go na­
de wszystko w sprawach ustrojo­
wych.

Czy jednak na tej drodze roz­
strzyga się sprawę podstawową: 
skierowania woli milionów wc 
wspólne łożysko? Czy faktycznei 
wspólnoty życia, pracy, opinii nie 
zastępuje się takim sposobem rea­
lizacji „jedności" —  jak obowią­
zująca ordynacja wyborcza. A i 
wtedy życie okazuje się silniejsze 
od schematu. Konflikty bowiem u- 
jawntają się mimo wszystko i to 
konflikty bardziej odległe od 
sprzeczności społecznych, niż nur­
tujące w  Sejmie za czasów „sej- 
mowładztwa".

Kto wie, czy p. Matuszewski, 
gdyby nie ta skłonność do ogólni­
kowych, formaiistycznych ujęć, nie 
dostrzegłby istotnej treści krytyKO 
wanej przez siebie „demokracji"? 
Treści, którą jest co innego niż... 
obalenie Rządów i historia usumę. 
tego ze stanowiska Prezydenta 
Francji p. Milleranda. Możeby wte 
dy nie wygłaszał nader ryzykowne 
go twierdzenia, że parlament w  „nie 
jednym kraju" niezdolny jest do na- 
rzucenia ofiar społeczeństwu. I wte 
dy oceniłby może sprawiedliwiej 
krótką historię naszego parlamen­
taryzmu, ba! nawet t. zw. „sej- 
mowładztwo", za którego czasów 
Polska położyła fundamenty swe­
go był u państwowego i odparła 
zwycięsko inwazję bolszewicką...

Być może również tenże sani 
chematyzm (plus zacietrzewienie 

polemiczne) zasłania przed p. Ma­
tuszewskim istotny sens wielkich 
ruchów społecznych ich haseł i 
symbolów. Zrozumiałby może, gdy 
by był prawdziwym realistą to 
czego dziś nie pojmuje. Czy to bę­
dzie znaczenie hasła: „Niech żyje 
rząd robotniczy i włościański", dru 
kowanego co dnia na pierwszej 
stronie „Robotnika", czy całą do­
niosłość tej chwili, gdy „czerwona 
płachta" (innego terminu p. Matu­
szewski nie znajduje!) powiała na 
Zamku Warszawskim.

OBROŃCA DEFLACJI
Połowę objętości książki zajmu-

Komisja obecnie wydała swoje 
orzeczenie. Oparła je na 15-krot­
nym czynszu z lat ostatnich i  okre­
śliła ogólną w  wysokości —
66.450.000 funtów.

Jest to suma dość pokaźna, ale 
znacznie niższa od tej, jakiej żą­
dali właściciele gruntów i  jakiej ją artykuły o treści gospodarczej.

la t ,  n ie ch  zn a jd ą  w  sob ie  s iłę  i 
od w ag ę  —  n a w e t b e z  u d e rz e n ia  
s ię  w  p ie rs i,  a le  szczerze , p o  
m ęsku  i  o d w a ż n ie  —  b y  sko n ­
s ta to w a ć  tę  w sp ó ln o ść  c e ló w  i  
chę ć  b u d o w a n ia  w s p ó ln e j s iły . 
N ie c h  w ró c ą  po d  s z ta n d a ry , 
k tó re  jeszcze  w c z o ra j b y ły  na ­
sz y m i w s p ó ln y m i sz ta n d a ra m i i  
w io d ły  nas d o  w s p ó ln y c h  id e a ­
łó w .

ZY G M U N T ŻU ŁAW SKI.

N a  k a ź d e m  z g r o m a d z e n i u ,  
n a  k a ż d e m  z e b r a n i u

staw iam y d w a  źą ^ a m a ;  
nowa ordynacja wyborcza; 
nowe uczciwe wybory.

Hasło nowych wyborów
oczekiwano — po doświadcze­
niach dotychczasowych — w  ko­
lach robotniczych. Stosunkowo ni­
ska suma odszkodowań pochodzi 
stąd, że ostatnie lata, wzięte za 
podstawę obliczeń, były mało do­
chodowe.

Wobec tego orzeczenia, przy­
puszcza się, że główny opór w  Iz­
bie Gmin przeciw odpowiedniej u- 
stawie, która tam wkrótce się znaj 
dzie, wyjdzie nie od Partii Pracy 
(która w  sw /m  programie uspołe­
cznienia przewiduje odszkodowa­
nia), lecz od właścicieli gruntów, 
którzy jednak związali sobie ręce,

komisji.
ALF. EVANS.

R ada N a c z e ln a  P o ls k ie j P a r ­
t i i  S o c ja lis ty c z n e j w y s u n ę ła  —  
zg o d n ie  ze  w s k a z a n ia m i X X IV  
K o n g re s u  R ad o m sk ie g o  —  h a ­
s ło  N O W Y C H  D E M O K R A T Y ­
C Z N Y C H  W Y B O R Ó W  na  p ie r  
w s z y  p la n  naszego B IE Ż Ą C E ­
G O  w y s i łk u  p o lity c z n e g o .

R a d a  N a cze ln a  u jm u je  sp ra ­
w ę  w  te n  sposób:

1) ch ce m y  os ię gn ąć  p e w ie n  
o k re ś lo n y  c e l; w  d a n ym  m om en  
c ie  c h ce m y  os ię g n ą ć : a) zm ia nę  
o rd y n a c ji w y b o rc z e j na  rzecz  
p ię c io p rz y m io tn ik o w e g o  p ra w a  
g ło s o w a n ia ; b) n o w e  w y b o ry  na 
p o d s ta w ie  N O W E J  o rd y n a c ji 
w y b o rc z e j;

2) S k o ro  c h ce m y  o s ię gn ąć  ta  
k i  c e l n ie  n a  k s ię ż y c u , ty lk o  
R E A L N IE , w  rz e c z y w is te ® , ż y ­
c iu  p o ls lr ie m , w  czas ie  i t io z i i  
w ie  n a jb liż s z y m , —  to , o c z y w i­
śc ie , K O N C E N T R U J E M Y  na 
ty m  w ła ś n ie  o d c in k u  f r o n tu  c a ­

gnaiegs Matuszewskiego

„Próby s y n t e z
-  F i k c j a  c z y  r z e c z y w i s t o ś ć ?

t t

Daremnie poszukiwaćby wśród 
nich słynnych wystąpień p. Matu­
szewskiego w  obronie programu 
deflacyjnego. Nie chcemy przesą­
dzać przyczyny niepomieszczenia 
ich w  książce. Czyżby autor sam 
doszedł do przekonania, że nie o. 
stały się jego wywody próbie ży­
cia? Jak wiadomo, autor zawiesił 
swą działalność publicystyczną...

W każdym razie w  tych swoich 
„deflacyjnych" wywodach autor 
pozostał wierny sobie... Konstruo­
wał schemat, starający się rozwi­
nąć szereg tez-pewników. Cóż, kie- 
cy życie gospodarcze nie jest ma­
tematyką i  szereg najlogiczniej- 
szych powiązań nie zawsze da się 
żywceni przenieść i  zastosować do 
konkretnych zagadnień.

Schemat —  świetny, ale życie 
by go nie wytrzymało. Lekarstwo 
świetne, lecz chory —  umrze! 

WYZWOLENIE PRACY 
Ale i to, co znajdujemy w  dziale 

gospodarczym książki, godne jest 
przeczytania. P. Matuszewski for­
mułuje wiele wnikliwych, godnych 
zastanowienia tez.

A  więc, któż zaprzeczy, że istot­
nie nieustannie toczy się walka 
„...o granice wolności człowieka w 
świecie, gdzie pracę dzieli się co­
raz bardziej — o średnicę tej ma- 
lej przestrzeni w  jakiej atom ludz­
ki będzie mógł drgać swobodnie...”

Szkoda tylko, że Autor nie wy- 
kazuje, jak walka ta załamuje się 
w  przeróżnych formach ustrojo­
wych. Jak schemat walczy z ży­
ciem. Jak totalizm faszystowski 
czy bolszewicki znosi tę swobodę 
drgania. Jak w  krajach demokra­
tycznych powstają prądy i ideolo­
gie, pragnące tę sferę rozszerzyć, 
uzgodnić porządek z wolnością, 
reorganizacją życia gospodarcze­
go ')  i  socjalnego, z umożliwie­
niem jednostce pełnej swobody 
rozwoju je j właściwości, realizacji 
zdrowych dążeń i  osiągania celów 
ponadspołecznych.

Znane prądy demokracji gospo­
darczej i  społecznej, nowe kon­
cepcje personalistyczne różnym! 
drogami zmierzają do celów nie­
zbyt odmiennych.

P. Matuszewski, jak się zdaje, 
wprost intuicyjnie przeczuwa że ; 
żyjemy w  epoce przewartościowa. 
nia, pojęcia pracy. Pisze bowiem:, 
krytykując literacką wizję pracy

•) Nie możemy niestety z braku 
miejsca omówić całkiem hiedostatecz
nego ujęcia przez A utora spraw gos­
podarki planowej.

łą energię i cały rozmach ru­
chu-

Nie uchylamy i  nie pomijamy 
—  rzecz prosta —  żadnych in 
nych zagadnień. Ani społecz­
nych, ani gospodarczych, ani 
kulturalnych. N ie mamy zamia­
ru żadnego wpadania w  „kre­
tynizm parlamentarny". Stawia 
my problem jasno i otwarcie.

Jakie są możliwości?
Proszę:
1) „totalizm" jawny albo u 

kryty;
2) p o d z ie m n a  a k q a  r e w o lu ­

c y jn a ;
3) petardy, kastety, kije oku­

te żelazem —  środki „półlegal­
ne", sądząc z doświadczeń na 
szych wyższych uczelni;

4) D E M O K R A T Y C Z N E  I  
S W O B O D N E  W Y B O R Y .

M y  —  polski ruch socjalisty­
czny—pozwalamy sobie tw ier­
dzić, że ta  „czwarta" droga wyj

-N ędza pracy
cniona i  wyjassi 
pracy zawsze przecież istniejąca — 
niedostrzeżona zgoła".
Wielkość pracyl Czemże może

być ona, jeśli nie wielkością twór 
czości! świadomością ro li własne­
go wysiłku! Jak to jednak zreali­
zować? Swobodna twórczość arty­
sty i  rzemieślnika —  artysty! Przy 
wiązanie chłopa do własnego ka­
wałka ziemi! Zgoda! Ale wielki 
przemysł, gdzie robotnik jest kół­
kiem w  mechaniźmie, gdzie (zwra- 
szcza przy organizacji kartelowej) 
nawet personel kierowniczy nie nia 
samodzielności? Jakże tu osiągnąć 
zadowolenie z pracy? Czyż nie 
wiąże się to z „uobywatelnieniem" 
robotnika? Z wyniesieniem pracy 
towaru na wyższy poziom?

Można przeciwstawiać „uwłasz- 
czenie" —  „wywłaszczeniu", ale 
nie należy omijać problemów. 
A. p. Matuszewski omija problemy 
podstawowe. Raz np. powiada, ze 
„kartele, koncerny, syndykaty do­
browolne i przymusowe" są czę­
stokroć istotnie potrzebne (str. 
227), innym zaś razem (str. 3031 
mówi, że „kartelizacja (surowco­
wa) jest instrumentem wywłaszcza 
nia rolnika wogóle, chłopa zaś w 
szczególności"...

Z braku miejsca nie możemy o- 
mawiać szczegółowo wywodów p. 
Matuszewskiego. Mimo zastrzeże­
nia, że „Polska nie odnalazła Jesz­
cze swego oblicza", naogół jest p. 
M. zadowolony z osiągnięć poma- 
jowych.

„Przewrót majowy przerwał nie! 
tylko rozkradanie Państwa — prze­
rwał także budowanie fikcyjnej 
Folski przoz kazirodczą spółkę ide­
alistów i demagogów*'.
P. Matuszewskiemu wydajc się,

że przyłożył rękę do budowy nie 
fikcji, lecz rzeczywistości. Ale nie 
jest realistą! Ideały jego w  swej 
realizacji dały właśnie „budowę 
fikcyjną".

L. W1NTEROK.

Czy Bucharisi a R y k ó w  
zostali już skazani?

„Prager Presse", póiurzędowy 
organ czechosłowacki, donosi w 
depeszy z Moskwy, że b. naczelny 
redaktor .Jzwiestii" Bucharin oraz 
b. szef Rządu sowieckiego Ry-

ścia z obecnego położenia leży 
i  w  interesie Państwa Polskie­
go, i w  interesie mas pracują­
cych kraju, i... w  interesie po­
koju.

Takie jest nasze przeświad­
czenie.

Dlatego mówimy:
N IE C H  RO ZSTRZYGNIE  

KR A J W  SW O BO DNYM  G Ł O ­
SO W ANIU.

Obóz „narodowy" ma tylko 
jedną kwestią

„paragraf aryjski" w  adwo­
katurze i  w  medycynie, w  we- 
terynarji i  w  dziennikarstwie, 
w nauce i  wśród kominiarzy —« 
wszędzie.

M y  odpowiadamy:
N IE C H  POLSKA ROZ  

STRZYG N IE  S A M A  O LOSIE  
W ŁA S N Y M , O C A ŁY M  SW O ­
IM  LOSIE, O W SZYSTKICH  
SW O IC H  SPRAW ACH.

I  na tym punkcie skupiamy 
świadomą wolę mas.

Nie jesteśmy osamotnieni w  
tym naszym poglądzie- Mamy 
obok siebie RUCH LU D O W Y  i 
RUCH PR A C O W N IC ZY, mamy 
w  gruncie rzeczy —  wszelkie 
siły demokracji polskiej.

Ta R O ZU M N A  DROGA  
W YJŚCIA  istnieje. Zawiera w 
sobie postulat dla nas najbar­
dziej istotny (wbrew „paragra­
fom aryjskim"), postulat rów­
nych praw i równych obowiąz­
ków W SZYSTK IC H  obywaUB 
Rzeczypospolitej.

Ta R O ZU M N A  D RO G A  
W YJŚC IA  istnieje. Ten, ktoby 
chcial ją zamknąć, ten musial- 
by wziąć na siebie bardzo dużą 
odpowiedzialność historyczną.

M . N IE D ZIA ŁK O W S K I.

RAJTAŃfZA SZKOŁA SAMOCHODOWĄ

PRY LEN? KI
WABSZAUżA JEROZOUMSKA27

Nie uchodzi...
Z facjaty wy władz nadzorczych O. Z. 

N . odbył się w  tych dniach zjazd „sa­
nacyjnych" działaczy społecznych woj. 
warszawskiego. Pominęlibyśmy milcze­
niem ten obojętny nam zgoła fakt, gdy­
by nie charakterystyczny szczegół: oto 
zjazd członków stronnictwa p. pułk. Ko­
ca obradował w.~ lokalu KASYNA GAR 
NI ZONO WEGO.

Nie przypominamy sobie, aby które­
kolwiek ze  stronnictw polskich, pozę 
BRIPR. i  jego obecną kontynuacją, or­
ganizowało lub próbowało organizowaS 
imprezy partyjne w  lokalach wojsko­
wych, 1 uważamy też stanowczo, że  po­
mieszczenia wojskowe, szkolne, szpital­
ne i  ł. p. nie mogą służyć wogóle par­
tiom politycznym, — kto zaś tę rozsąd­
ną zasadę łamie, popełnia gruby nie­
takt i  niewłaściwość.

Za taki sam zupełnie nietakt ł  u  t e  
ką samą niewłaściwość- uważamy np. «► 
dział W YSOKICH URZĘDNIKÓW' oali 
stwowych w partyjnych zjazdach aawo- 
katów endeckich, albo — rozpowszech­
nianie za pośrednictwem URZĘDOlPEJ 
AGENCJI antykonstytucyjnych i bet- 
prawnych uchwał żydożerców spośród 
rozmaitych „wolnych zawodów".

kow skazani zostali na 8 la t wię­
zienia.

Przewód sądowy odbywał się 
jawnie. Obu starych i zasłużonych 
bolszewików oskarżono o sprzy­
janie Trockiemu.
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SB uliiii liIM A  lillin ifli M M Nieprawdopodobne!
W dniu 10 maja r. b. robotnicy, 

zatrudnieni na robotach publicz­
nych przez Magistrat siedlecki, 
przystąpili do strajku włoskiego. 
Wysunięto następujące postulaty: 
1) zatrudnienie na robotach przez 
fi dni w tygodniu a nie tak jak o- 
becnie — przez trzy dni w  tygod­
niu. 2) podniesienie dniówki do 
3 zł. zamiast dotychczasowych 2 
zł. 20 g i

Strajk ma przebieg solidarny i 
spokojnyARada miejska na posie­
dzeniu w dniu 10 maja r. b. uchwa 
lila  wezwać Magistrat do uwzglę­

dnienia wysuniętych żądań robot­
niczych, uważając je za słuszne. 
Magistrat dotychczas żadnej odpo 
wiedzi strajkującym robotnikom 
nie udzielił.

Należy nadmienić, iż wybuch 
strajku sprowokował swym postę 
powaniem kierownik robót wodo­
ciągowych p. Ptasiński, który ogło 
sił w  poniedziałek, że wypłaty za­
robków w  tygodniu bieżącym nie 
uskuteczni, jak zwykle, w  sobotę, 
lecz po Zielonych Świątkach. Pan 
ten postępuje wobec robotników 
niżej wszelkiej krytyki.

Wiadomości Polski
S A M O B Ó JS T W O
NAUCZYCIELA.

N a  p rz e je ź d z ie  k o le jo w y m  w e 
W ło c ła w k u  rz u c i ł  s ię  p o d  p o c ią g , 
p o n o sz ą c  ś m ie rć  n a  m ie js c u , 39-1. 
n a u c z y c ie l s z k o ły  p o w sz e c h n e j, 
J a n  P io tro w s k i .  P rz y c z y n a  sa m o ­
b ó js tw a  —  n ie p o ro z u m ie n ia  r o ­
d z in n e .

Ś M IE R Ć  Z A  K R A D Z IE Ż  S IA N A .

G o sp o d a rz  ze  w s i G w ozdow a  
k o ło  R ó w n e g o  P i o t r  D o ro sz , p r z y ­
ła p a w sz y  w  p o lu  n a  k r a d z ie ż y  s ia ­
n a  sw o ją  są s ia d k ę  K o p te jc z u k o -

w ą , p o b i ł  j ą  t a k  c ięż k o , że  k o b ie ­
ta  z m a r ła .

N A B IC I  N A  P O D W O D N E  
P A L E .

D w a tr a g ic z n e  w y p a d k i  w y d a ­
rz y ły  s ię  p o d  L u b lin e m  p o d c za s  
k ą p ie l i  w  B y s trz y cy .

1 3 - le tn i A n d rz e j  T u tk a , sko ­
czyw szy  d o  r z e k i ,  r o z p r u ł  so b ie  
b r z u c h  o  s te c rz ą c y  p o d  w o d ą  k o ­
łe k .

N ie m a l ró w n o c z e śn ie  k ą p ią c y  
s ię  o  k i lk a s e t  m e tró w  d a le j  20-let- 
n i  J ó z e f  J e d l iń s k i  n a d z ia ł  s ię  p ie r ­
s ią  n a  p o d w o d n y  p a l.

ARESZTOWANIE 10-LETN1EGO 
CHŁOPCA. — STYL „URZĘDO­

WY".
Otrzymaliśmy nast. komunikat 

wydz. śledczego P. P. w  Krako­
wie:

„Zatrzymano Aleksandra Łap. 
tasia, la t 10, zam. pl. Zgody 3, 
wraz z łomem, który szedł z nim 
w celach kredzieży (?).“ .

Coś tu nie jest w  porządku. Wy 
daje się wprost nieprawdopodob­
ne, aby 10-cioletni chłopak szedł 
na włamanie „uzbrojony" w  żela- 
zny łom?? Mamy wrażenie, że za­

szła tu jakaś pomyłka ze strony or 
ganów policyjnych!!

**•
Zagadkowo przedstawia się ró­

wnież sprawa z tym łomem, „któ- 
ry  szedł z nim ,(t. j. z owym chłop 
cem) w  celach kradzieży". Nie wie 
dzieliśmy, że łom może chodzić i 
dokonywać kradzieży. Dopiero 
wydział śledczy odkrył tę sensacyj 
ną tajemnicę żywotności łomów. 
Ciekawi jesteśmy jaki też wyrok 
dostanie łom za usiłowaną kra­
dzież.

Nie ma to jak styl urzędowy, któ 
ry twórczą inwencją ożywia mar­
twe przedmioty.

T a b e la  lo t e r i i
5-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-ej Loterii Państw, 

i i II ciągnienie 826 29 951 74 68068 156 224 55 411 
515 47 62 665 70 811 965 69045 48 
89 280 358 616 44 49 775 898 99 70005 
184 206 381 509 92 658 757 946 71227 
68 74 387 426 32 542 699 738 72086 
907 73127 79 486 523 626 706 74105 
744 832 909 68 75057 90 lj3  244 72 
504 672 738 76006 14 129 69 96 249 
81 320 27 57 621 713 37 48 77041 134 
81 524 681 772 825 759 89 78143 80 
279 436 66 5D 691 749 837 79183 704 
8 846 938 55.

.80020 96 138 276 321 63 695 925 
28 85 81368 417 746 818 67 82062 
241 53 465 603 24 743 46 52 897

Gtówne w.grane
S ta ła  dzienn a w ygran a  5.000 zł. 

na N r. 45751
10.000 z ł.:  20382 161040 192512  
5.000 z ł.:  19693 104836 135504  
2.000 z ł.:  1357 3913 4486

5096 5365 10167 12988 14116
37652 46690 47467 78465 113237  
160918 186413 193622

1.000 z ł. 1028 8007 9413 12947 
18616 27726 28641 58385 61377  
66336 68273 68888 78050 82026 
87698 101717 104734 108517
112825 121427 122765 131983
143138  158315 178968 180043
182363 183374 191788 190008
192265 193906

W ygrane po 200 zł.
31 61 209 305 407 656 815 51 1045 

407 8 653 739 895 959 2212 822 30 88 
887 913 29 3082 131 81 428 556 
712 19 21 900 24 4086 248 329 31 
67 963 6404 58 732 927 46 6057 
89 360 457 89 588 691 99 748 937 
7119 228 497 592 687 762 8135 49 275 
362 402 508 900 9140 391 401 26 601
S 88 744 76 10123 ......................
703 810 11000 5 140 55 218 837 54 
715 33 76 12192 681 764 873 990 
13003 198 204 62 92 386 544 671 888 
34002 45 52 233 35 601 15020 374 438 
65 995 16007 120 64 79 88 353 64 539 
674 729 39 99 883 17002 91 126 38 
57 219 344 72 410 30 755 853 925 
31 18283 375 536 56 719 829 19001 36 
40 93 258 73 456 818 932.

20062 261 85 308 492 549 60 615 45 
735 859 903 25 73 21199 423 657 
835 42 903 10 99 22455 661 758 
901 28 23153 359 458 606 25 686 703 
65 71 852 24188 357 63 417 92 25016 
33 69 169 265 346 65 82 87 
59 87 716 53 884 93 96 991 26314 402 
616 975 86 27053 253 736 28181 829 
503 65 690 883 29009 180 209 95 386 
418 20 30 75 79 578 704 916 "

30175 833 81 31142 33 89 91 212 
28 55 399 402 43 59 617 758 96 
954 68 32031 87 326 77 89 403 
602 94 775 959 33008 196 444 52J 
730 985 34198 235 370 683 35029 
73 716 883 948 61 75 86286 469
694 712 51 37010 100 428 84 746 805 
960 93 38083 266 776 832 39230 
629 84 762 925.

40042 66 75 100 78 94 329 46 450 
634 737 44 924 41016 21 123 264 345
695 764 921 70 42237 95 329 62 555 765 
938 43082 H 2 243 348 600 54 701 10 
37 93 923 44056 58 202 70 3ol 4 457 
618 756 45095 110 308 422 528 618 
769 46099 133 47 346 543 69 717 42 
43 93 811 47052 225 825 991 48121 88 
89 216 23 48 93 476 507 601 68 708 835 
940 93 49079 310 37 55 62 510 62 91 
839 952 50262 437 76 544 677 904 
51355 709 960 52011 144 292 401 5S 
596 632 56 992 53015 110 297 384 402 
12 31 637 800 44 54029 55 345 459 98 
513 37 81 99 798 99 55004 49 192 287 
310 405 39 618 46 823 56014 335 61 
430 93 606 776 916 29 57182 374 478 
796 829 970 5'.'163 80 215 406 66 558 
666 824 95 980 59037 84 213 15 18 22 
232 75 409 93 502 641 877 62U03 107 
75 271 379 413 546 72 81 724 61092 
568 762 829 977 62196 276 85 457 599 
63098 110 42 217 79 640 875 975 64148 
235 70 74 355 499 862 949 65032 89 
93 329 465 524 601 17 75 935 66076 88 
979 67O4C 107 54 95 280 96 616 740

E. C. Benlley i H. W. Allen 4«

SillESĆ FILANTROPA
jprzekłsd z angielskiego £§■ K o g s e Z ó w n y )

M a tk a  ch ło p c a  u m a rła , gd y  m ia ł on  s ied em na śc ie  
la t ;  p ra c o w a ł w ów cza s  ja k o  ucze ń  w  f ir m ie  in ż y n ie r ­
s k ie j;  w k ró tc e  p o te m  o z n a jm ił sw y m  p rz y ja c io ło m  w 
fa b ry c e , że m a do syć  p rz e b y w a n ia  w  do m u i  że za 

m ie rz ą  w y je ch a ć . N a z a ju trz  ju ż  go n ie  b y ło  —  a R a n ­
d o lp h  m ó w ił ty lk o ,  że c h ło p ie c  p o s ta n o w ił opuśc ić  
do m , a le  n :e w ą tp l iw ie  w ró c i,  gd y  bę d z ie  m ia ł dosyć  

ż y c ia  na w ła s n ą  rę k ę . N o , n ie  w r ó c i ł  n ig d y  —  i  ty le  
ty lk o  w ie m  o  te j h is to r ii .

—  T o  d z iw n a  h is to r ia  —  p o w ie d z ia ł T r e n t  w  zadu 
m ie . - -  M o żn a  sob ie  w y o b ra z ić , że te n  do m , „g d z ie  
d o b ro czyn n o ść  s ię  n ie  z a c z y n a ła " , m ó g ł b y ć  dość 
p r z y k r y m  m ie jsce m  p o b y tu , a le  c h ło p ie c  m u s ia ł m ie ć  
tw a r d y  c h a ra k te r ,  a b y  o d je ch a ć  w  te n  sposób i  p o ­
zo s ta ć  d a le k o , m a ją c  b o ga te go  o jca , k tó r y  o b o w ią ­

z a n y  b y ł  t ro s z c z y ć  s ię  o  n ie go .

In s p e k to r  k iw n ą ł  g ło w ą . —  T a k , to  je s t d z iw n a  h i ­
s to ria . S ły s z a ł p a n  m oże, że R a n d o lp h  s tw o r z y ł pod 
w a lin y  sw ego m a ją tk u , ja k o  w ła ś c ic ie l k a m ie n ic y  
w  z a u łk u  w  H u m b e rs to n e ?  T a k  je s t, sam z b ie ra ł od 
lo k a to ró w  czynsz  jeszcze d łu g o  w ó w cza s , g d y  b y ł  już  
dość b o g a ty  ,a b y  p ła c ić  in n y m  za w y k o n y w a n ie  b ru d ­
ne j ro b o ty .  D o c h ó d  z ka m ie n ic y , s p ry tn a  s p e ku la c ja  
z ie m ią , tu , ta ro  i  ó w d z ie  —  o to  , w  jak? sposób d o r o ­
b i ł  s ię  m a ją tk u ! Z n a ł się na  in te re s ie  i  m ia ł re p u ta c ję  
c z ło w ie k a , n ie  ro b ią ce g o  n ig d y  b łę d ó w . B y ł  p rz e w ó d  
n ic z ą c y m  d w ó ch  o g ro m n ym  to w a rz y s tw  re a ln o ś c io  
w y c h . P o te m  z a czą ł w k ła d a ć  p ie n ią d z e  w  in n e  p rz e d ­

s ię w z ię c ia , i ja k  m ó w ią , s ta w a ł się c o ra z  bo ga tszy , 
m im o  o lb rz y m ic h  w y d a tk ó w  na  im p re z y  d o b ro c z y n ­
ne i  c e le  p u b lic z n e . A le  ro z u m ie  się, n a le ż y  ta kże  
p a m ię ta ć  o  ty m , że w y d a w a ł b a rd z o  m a ło  n a  s w o je ’ 
w ła s n e  p o trz e b y  i  w ła s n ą  w y g o d ę . N ie c h  p a n  z w ró c i 
uw a gę  n a p rz y k ła d , ja k  m a łe  je s t to  m ie szka n ko  w  
L o n d y n ie . A  chociaż, p rzyp uszcza m , że u trz y m a n ie  
B r in to n  k o s z to w a ło  go coś n ie  coś, m u s ia ł to  b y ć  d ro  
b ia z g  w o b e c  je g o  d o ch o d ó w .

—  N ie c h  p a n  n ie  za p o m in a  —  r z e k ł  T r e n t  —  o je ­
go zas łu g a ch  o f ia ro d a w c y  d la  z b io ró w  s z tu k i i  m u ­

zeów ... P o m a g a ło  to  w  k a ż d y m  ra z ie  w  o p e ro w a n iu  
p ie n ię d z m i. W ie m  o  ty c h  sp ra w a c h  w ię c e j, a n iż e li o 
jego f i la n t r o p ii  i  w y d a  je  m i s ię ; że o d b y w a ło  s ię  to  na 
o lb rz y m ią  ska lę , n ic  m a ją cą  p re ce d e n su  w o g ó le . N :e 
w ie m , k ie d y  za c z ą ł się in te re s o w a ć  o b ra z a m i i  w o ­
g ó le  sz tu ką , a le  w  m o m en c ie  g d y  z w ró c i ł  się do  m n ie  
o n a m a lo w a n ie  p o r tre tu , z n a ł s ię  le p ie j n a  k u p o w a ­
n iu  i  s p rz e d a w a n iu  o b ra z ó w , a n iż e li ja  zna ć  s ię  będę 
k ie d y k o lw ie k .  N ie  p rzyp u szcza m  jed n a k , a b y  sam 
p o s ia d a ł ja k ie ś  k w a li f ik a c je  z n a w c y : w ła ś c iw ie  n ie  
b y ł  k o le k c jo n e re m . W p ra w d z ie  to , co  m ia ł w  B r in  
to n , o d zn a cza ło  się p ie rw s z o rz ę d n ą  ja k o ś c ią  —  ja k  
z re s z tą  i  to , co  zna jdu je  s ię  w  te j c iu p c e !— a le  n ie  r o ­
b i ł  w ra ż e n ia  c z ło w ie k a , k tó r y  d b a  o te  rz e c z y . N ie  
w ą tp l iw ie  je d n a k  m u s ia ł k o rz y s ta ć  z  m o ż l iw ie  ja k -  
n a jle p szych  ra d  co  d o  c z y n io n y c h  z a k u p ó w .

—  R o z u m ie  s ię  —  p o w ie d z ia ł B lig h  —  że s ły s z a ­
łe m  o  je g o  p a s ji do  o b d a ro w y w a n ia  c u d zo z ie m sk ich  
g a le r ji s z tu k i. N ie k tó rz y  z nas zda ją  sob ie  d o b rze  
sp ra w ę , co  się za ty m  k r y ło .  A le  n ie  w ie m , w  ja k i 
sposób to  ro b ił.- , to  n ie  m o ja  dz ie d z in a .

(D . c . n.)
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Kągifr ratfigiww
„TRAYIATA" VERDIEG0.

Do nieśmiertelnych opei wielkiego 
repertuaru należą dzieła Verdiego.

Giuseppe Yerdi, urodzony na wsi 
jako syn w ła śd d e la  w iejskiej ober­
ży, ciężko w alczyć m usiał od naj­
m łodszych la t o  sw ą m uzyczną przy 
szłość. N ie  poznano się  na talencie 
jednego z największych muzyków  
Italii. W łaściwą sławę zdobywa do­
piero, m ając la t 40 dziąki trzem  ope 
rom: „Rigoletto", „Traviata‘‘ i  „Tm  
badur"; od tego  czasu rośnie Jego 
sława. Wkrótce należy V enłi do du­
chowych przewódców narodu, r.ie tył 
bo w  dziedzinie m uzyki, lecz rów­
nież jako śm iały propagator idea wol 
nościowych w alk niepodległościo­
wych.

Operę „Traviata‘‘ nadaje Polskie 
Radio w całości w  audycji z  płyt, 
dn. 14.5 o godz. 20.00 w wykonaniu 
słynnych śpiewaków Scali Mediolań­
skiej oraz chóru i  orkiestry pod dyr.
L. MolajoK. Opera ta  osnuta na tle 
popularnej powieści Dum asa p. t.- 
„Dama kameliowa" należy do naj­
w ybitniejszych dzieł Yerdiego.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 14 maja.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muz. (p ły ty ). 7.00 Dzień, por. 7.10 
Parę informacji. 7.15 Aud. dla pobo­
rowych. 7.35 Muz. (p ły ty ). 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.30 Aud. dla szkół. 12.00 
Hejnał. 12.03 Kapela Ludowa F. 
Dzierżanowskiego. 12.40 Dzień, po- 
łud. 12.50 Kaczęta i  gęsięta. 15.00 
Wiad. gospod. 15.15 Koncert rozryw­
kow y (p ły ty ). 15.56 Jak spędzić 
św ięto? 16.00 Film , plastyka, archi­
tektura. 16.10 Pog. społ. 16.15 Roz­
m owa z chorymi. 16.30 Piosenki S 
tańce wileńskie w  w yk. Ork. mando- 
lin istów  „Kaskada" (z  W ilna). 17.00 
W arszawa w  czasach niewoli —  od­
czyt, w ygł. dr. T. Makowiecki. 17.15 
Koncert kameralny w  wyk. Kwarte­
tu W arszawskiego. 17.50 Encyklope­
dia mówiona. 18.00 Pog. akt. 18.10 
Poradnik sportowy. 18.20 Foxt.roty  
charakterystyczne (p łyty). 18.45 
Program. 18.50 Poznajmy przepisy 
finansowo - rolne —  pog. 19.00 Me- 
luzyna —  epizod z powieści Zofii 
Kossak „Król trędowaty". 19.20 Tr. 
fragm . meczu tenisow ego o Puchar 
Davisa Polska —  Czechosłowacja.
19.45 O instrumentach ork. sym fo­
nicznej. Trąbką puzon i tuba —  
w ygł. prof. dr. Ł. Kamieński. 20.00 
Józef Yerdi: „Traviata“ —  opera w 
4-ch aktach w wyk. solistów , chóru i 
ork. opery „La Scala’' w  Mediolanie 
pod dyr. L. Mola joli (n ły ty ). W  prze 
rwie ok. godz. 21 Dzień, wiecz. i 
Pog. 22(30 Madę in England —  
skecz Feliksa Zandlera (ze  Lwowa)
22.45 Muz. lekka (p łyty).

WARSZAWA II.
13.10 Muzyka słowiańska (płyty) 
14.35 Wiad. z  ż yd a  stolicy. 14.40 
Muz. rozrywkowa (p łyty).

SOBOTA, 15 m aja.
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka z płyt. 7 . Dziennik por. 7.10 
Parę inform acyj. 7.15 Aud. dla po­
borowych. 7.35 Muzyka z  płyt. 8. 
Aud. dla szkół. 11.30 Aud. dla szkół: 
„Śpiewajmy piosenki''. 11.57 Hejnał. 
12.03 Koncert połud. w wyk. orki 
P. R. pod dyr. M. Mierzejewskiego.) 
12.40 Dziennik połud. 12.50 Skrzyni 
ka rolnicza. 14.30 Teatr Wyobraźni 
dla dzieci: „O Jaśku cc  się z Ro.' 
kitą założył" M. Kownackiej (wzno­
w ienie). 15. Wiad. gospod. 15.15. 
Piosenki łotew skie z płyt. 16. N asz  
program. 16.10 Żyd e kulturalne 
stolicy. 16.15 Transm. fragm . meczu 
tenisowego e pu hjr  D avisa Polska - 
Czechosłowacja. 16.30 Transm  z  Chi­
cago: Zjazd R ady Związku organ, 
polskich w  Ameryce. 17. Transm. 
N ab.. majowego z Ostrej Bram y w  
Wilnie. 17.50 Przegląd wydawnictw. 
18. Pog. akt. 18.10 Wiad. sportowe. 
18.20 Muzyka lekka z udz. H . E. 
Groh z płyt. 18.45 Program. 18.50. 
Pog. akt. 19. Aud. dla Polaków za 
granicą. 19.50 Cztery m adrygały  
Pierre Luigi Palestriny w w yk. P ol­
skiej Kapeli Ludowej pod dyr. St. 
Kazury. 20.15 Now ości literackie.
20.30 Pog. akt. 20.35 D ziennik wie. 
czorny. 20.50 „Potpourri wiosenne” 
z Wiednia. 21.35 „Szczęśde Gzym- 
sa” —  wesołe słuchowisko H. Zbierz 
chowskiego (ze Lw ow a). 22.05 Tran, 
fragm entów  meczu tenisowego o pu­
li ar Davisa Polska -  Czechosłowa­
cja. 22.15 Mała ork. P . R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego z udz. zespołu wo­
kalnego „Te 4‘‘ pod dyr. Wandy 
V erbond.

W ARSZAW A II.
13.10 M uzyka na tem aty egzotya  

n e  z płyt. 14.30 Wiad. z  ży d a  sto  
licy. 14.35 Muzyka rozrywk. z p łyt  
23.05 Mała ork. P . R. pod dyr. Z 
Górzyńskiego z udz, zespołu wokal 
nego „Te 4” pod dyr. W . Yorbond.
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Po złożeniu przez" króla przysię­
gi następnym aktem koronacyj­
nym jest namaszczenie króla świę­
tymi olejami. Król zasiada na hi­
storycznym tronie Edwarda I-go, 
zdejmując swój płaszcz królewski.

Czterej rycerze Orderu Podwią­
zki w  malowniczych czarnych pła 
szczach z oznakami Podwiązki na 
lewym ramieniu, wznoszą ziloty 
baldachim, który podtrzymują nad 
siedzącym na tronie królem. 

Nam aszczenie
Dziekan Westminsteru zabiera 

z ołtarza ampułkę i  złotą łyżkę i, 
nalewając kilka kropel świętych 
olejów do łyżki, podaje ją  arcybi 
skupowi. Przystępując do króla, 
arcybiskup dotyka najprzód dłoni 
króla tą łyżką, następnie nama­
szcza obnażoną pierś króla, wre­
szcie arcybiskup czyni łyżką znak 
krzyża na skroni króla.

Po dokonaniu pomazania, król 
powstaje z tronu i  idzie do ołta­
rza, klękając przed nim 1 powta­
rzając za arcybiskupem słowa mo 
dlitwy.
Rycerze Orderu Podwiązki pod­

chodzą ze złotym baldachimem. 
Król powraca znowu na tron Ed­
warda 1-go i wówczas król oble­
ka szaty, przewidziane przez cere 
moniał dla właściwego aktu koro­
nacyjnego.

Insygnia
Dziekan Westminsteru nakłada 

na króla białą tunikę bez ręka­
wów, a na to suknię ze szczerego 
złota. Król siada z powrotem na 
tronie i  obejmuje insygnia królew 
skie. Przede wszystkim lord wiel­
ki szambelan dotyka stóp królew­
skich ostrogami, następnie podaje 
mu miecz, przy czym król przez 
specjalnie do tego powołanego 
lorda zwraca swój miecz państwo 
w y j otrzymuje wzamian specjał- 
ny miecz koronacyjny. Królowi, 
który wstał, przypina ten miecz 
lord wielki szambelan, a arcybis­
kup zwraca się do króla z odpo­
wiednim przemówieniem.

Potem następuje tradycyjne wy 
kupienie miecza. Król odpasowaw 
szy składa go na ołtarzu, po czym 
powraca na tron Edwarda, a w 
jego zastępstwie lord strażnik mle 
cza, składa na ołtarzu sakiewkę 
ze srebrem wartości 100 szylin­
gów, jako daninę królewską za 
wykupienie miecza.

Z mleczem tym powraca do kró 
la i, wyciągając go z pochwy, 
trzyma go już przez cały czas u- 
roczystości koronacyjnych, obna­
żonym przed sobą.

Na króla znowu nakładają z po 
wrotem złoty płaszcz i zapinają 
go pod szyją, po czym doręczają 
królowi spoczywające dotąd na 
ołtarzu złote jabłko królewskie z 
krzyżem.

Dalej arcybiskup nakłada na 
czwarty palec prawej ręki króla 
pierścień, wygłaszając przy tern 
odpowiednią formułkę!

n k t  koronaci!
Po tych przygotowaniach zbli­

ża się moment ukoronowania. Ar­
cybiskup ujmuje w obie ręce ko­
ronę i, kładąc ją ponownie na oł­
tarz, błogosławi ją.

A rt, :skup podchodzi do tronu, 
na którym siedzi król, a dziekani 
Westminsteru przynosi arcybisku­
powi z ołtarza koronę. Arcybis­
kup, biorąc koronę oburącz, trzy­
ma ją przez chwilę nad głową kró 
la 1 wolno nakłada ją na skronie 
królewskie. W  tej chwili wszyscy 
obecni trzykrotnie wykrzykują: 
„God save the king". Fanfary ob­
wieszczają, że koronacja króla zo 
stała dokonana i wszyscy obecni 
w  katedrze lordowie biorą z rąk 
swych paziów korony i  również na 
kładają je na głowy. W  tej samej 
chwili w  Tower londyńskim rozle 
ga się salwa 62 strzałów armat­
nich, a w  Hyde Parku bateria 
dział oddaje 41 strzałów. 

Składan ie ho łdu
Arcybiskup doręcza następnie 

królowi biblię, błogosławi króla, 
który powstaje z historycznego 
tronu i udaje się w  uroczystej pro 
cesji na wzniesienie i siada na tro 
nie, otoczony przez duchowień­
stwo i  lordów. Zaczyna się wów­
czas akt składania hołdu królo­
w i. Hołd ten jest równocześnie 
przysięgą wierności. Pierwszy 
składa hołd arcybiskup Canterbu- 
ry, który, stając przed tronem kró 
lewskim, chyli głowę, następnie 
klęka przed królem i odczytuje 
formułkę hołdu. Arcybiskup nastę 
pnie przybliża się do króla, cału­
je go z pokorą w lewy policzek i 
schodzi ze stopni, pozostając obró 
eony twarzą do króla. Podobnie 
powtarzają rotę wierności, po ar 
cybiskupie Canterbury, arcybis­
kup Yorku i biskupi. Po nich na­
stępują lordowie. Pierwsi składa­
ją hołd książęta krwi, a mianowi­
cie: bracia królewscy książę Glou 
cester, a za nim książę Kentu.

W  ślad za nimi postępują wszy 
scy pozostali przedstawiciele ro­
dów, składając królowi hołd w  po 
dobny sposób. Król przyjmuje 
hołd ten, siedząc wyprostowany 
na tronie, mając iskrzącą się bry­
lantami koronę na skroniach i 
trzymając w lewej ręce berło z 
krzyżem, a w  prawej berło z go­
łębicą.

Koronac|a k ró lo w e j
Gdy hołd się skończył, uderza­

ją w  bębny, odzywają się fanfa­
ry, a wszyscy obecni wołają: 
„Bóg niechaj ma króla Jerzego w 
swej opiece, niechaj długo żyje I 
długo nam panuje król Jerzy". 
Na tym kończy się właściwa koro­
nacja króla. Kró! pozostaje na tro 
nie, a arcybiskup przystępuje do 
aktu koronacji królowej. Akt ten 
jest daleko krótszy. Koronacja kró 
lowej odbywa się cały czas przed 
ołtarzem. Nad królową trzymany

jest złoty baldachim, który podpie 
rają cztery panie, przedstawiciel­
ki największych rodów angiel­
skich. Arcybiskup, podobnie jak 
podczas koronacji króla, doręcza 
królowej jej insygnia i błogosła­
wiąc ją, kładzie je j.na skronie 
koronę.

Koronacja jest zakończona. 
Król i królowa spożywają skrom­
ny posiłek i odpoczywają nieco, 
zdejmując na pół godziny ciężkie 
swe szaty królewskie.

O 15 min. po g. 14 król i kró­
lowa Elżbieta zasiadają z powro­
tem do złotej karocy i rozpoczyna 
się pochód przez ulice Londynu w 
kierunku pałacu Buckinghamskie- 
go. Tymczasem tłumy widzów na 
ulicach, którymi przeciąga pochód 
powrotny, urosły do niebywałymi 
rozmiarów. Skromne obliczenia f i  
kreślają liczbę osób, które były 
świadkami orszaku koronacyjnego

na kilka milionów ludzi.
Podziwiać należy godność, dys 

cyplinę, a równocześnie humor tłu 
mu londyńskiego, dzięki czemu or 
ganizacja tej niezwykłej uroczysto 
ści odbyła się tak, jak ją przewi­
dziano, sprawnie i bez żadnych 
zmian.

MOWA KRÓLA JERZEGO.
LONDYN (PAT.). Król Jerzy 

VI wygłosił w środę wieczorem 
z pałacu Buckingham przemówie­
nie przez radio, transmitowane do 
wszystkich części imperium bry­
tyjskiego.

WŁOSI NIE WIEDZĄ 
O KORONACJI.

Cała prasa włoska przemilczała 
londyńskie uroczystości korona­
cyjne. Jedynie agencja Stefan i o- 
głosiła krótki komunikt, donoszą­
cy w  kilku słowach o odbyciu się 
koronacji.

Z całego kraju oraz z zagrani­
cy nadeszły w  środę wiadomości 
o obchodach żałobnych w  drugą 
rocznicę zgonu marszałka Piłsud­
skiego.

W stolicy odbył się szereg ob­
chodów uroczystych, a o godz. 

20 m. 42 na sygnał, dany przez 
dzwony kościelne i  syreny fabry­
czne, zapowiadające chwilę zgo­
nu marszałka Piłsudskiego — za­
marło tętno życia. O godzinie 20 
min. 45 dzwony milkną, werble 
przestają grać. Cały ruch kołowy 
został zatrzymany. Obywatele z

Tuchatzewski
„Paris M idi' donosi, ie  areszto. 

wani ostatnio w Moskwie opozyejo- 
niici mieli podobno nawiązać kon. 
takt z Tuchaczewskim, który miał 
zorientować się, ie  wzbudził podej. 
rżenia i miał się zdecydować na u. 
cieczkę z Sowietów, którą zamierzał 
jakoby przeprowadzić podczas wyja­
zdu na koronację do Londynu. Plan 
ucieczki Tuchaczewskieyo został je­
dnak przez Rząd sowiecki udarem, 
niony w ten sposób, że w ostatniej 
chwili wycofano go ze składu dele­
gacji, wyznaczając na jego miejsce

obnażonymi głowami, w  skupieniu 
stanęli w  ciszy. W  kilkunastu miej 
scach stolicy zapłonęły stosy. Głę 
boki ten hołd trwał trzy minuty. 
Rozlegają się salwy armatnie, od­
dane przez baterię, ustawioną w 
parku Belwederskim.

Ze stopni pałacu Belwederskie- 
go, po oddaniu hołdu przez zebra 
nych marszałkowi Piłsudskiemu, 
odczytał rozkaz marszałka Piłsud­
skiego, wydany do wojska z o- 
kazji zakończenia zwycięskiej woj 
ny, szef gabinetu ministra Spr. 
Wojsk, pik. Kiliński.

w niełasce
admirała Orłowa.

„Paris M idi' zapowiada, ie  Tu. 
chaozewski prawdopdobnie niezbyt 
długo pozostanie na swym nowym 
stanowisku. Jednoczeónie dziennik 
donosi * Rygi, że przeniesiono w  
stan dyspozycji dowódcę leningradz 
kiego okręgu wojskowego gen. Kor. 
ka. Oskarżają go, ie  nie doić ener­
gicznie zwalczał agitację opozycyjną 
w tym  okręgu. We wtorek miały krą 
żyć po Moskwie pogłoski, ie gen. 
Kork został aresztowany.

Walka z anarchią
na drogach publicznych

P. Prezes Rady Ministrów, jako 
minister Spraw Wewnętrznych 
wydał do wszystkich wojewodów 
i starostów następujący okólnik w 
sprawie ruchu na drogach:

Pomimo mego zarządzenia z dn. 
17 września r. ub. wykroczenia 
przeciwko przepisom o ruchu na 
drogach trwają w dalszym ciągu 
i nie są dość energicznie zwalcza 
ne. Oprócz wykroczeń, popełnia­
nych przez używających drogi, 
którzy z reguły przepisów o ruchu 
nie przestrzegają, powodując tym 
ciągłe wypadki, szczególnie czę­
ste są wybryki nieletnich, którzy 
przejeżdżających, zwłaszcza sa­
mochodami obrzucają kamienia­
mi, rozsypując szkło, gwoździe i 
t. p., powodując niebezpieczeń­
stwo dla zdrowia jadących oraz 
uszkodzenia pojazdów.

Ten stan rzeczy bezwzględnie 
nadal tolerowany być nie może. 
Przypominając zatem zarządzenie 
moje z nd. 17 września r. ub. i 
przytoczone w  nim zarządzenia po 
przednie, polecam z całym nacis­
kiem przystąpić do energicznej 
w alk i z  anarchią na drogach pu­

blicznych. W  stosunku do wykra­
czających należy z całą surowo­
ścią stosować kary przewidziane 
w ustawie o przepisach porządko 
wych na drogach publicznych, 
szczególniej w  tych przypadkach, 
gdy przepisy przekraczane są świa 
domie.

O ile chodzi o wybryki nielet­
nich, należy pociągnąć do odpo­
wiedzialności za brak dozoru ich 
rodziców czy opiekunów. Przypo 
mlnam również o przepisach po­
rządkowych na drogach publicz­
nych o odpowiedzialności mająt­
kowej rodziców 1 służbodawców 
za nieletnie dzieci i służbę do lat 
14, oraz o odpowiedzialności wsi, 
osad i miast, na których terenie 
dokonano szkody przez niewykry 
tych sprawców z pośród ludności 
miejscowej.

W  zakończeniu minister poleca, 
aby szczególny nacisk położyć na 
szybkie załatwienie spraw kar­
nych przy wykroczeniach przeciw 
ko przepisom o ruchu. Sprawy ta­
kie winny być załatwiane bez ża 
dnej zwłoki i traktowane jako bar 
dzo pilne.

Dzienniki paryskie przynoszą 
dalsze rewelacje na temat areszto 
wania terorysty Marusicza, tw ier­
dząc, że na podstawie znalezio­
nych w  jego mieszkaniu dokumen 
tów i  adresów, aresztowano dru­
giego terorystę, u którego w mie­
szkaniu miano wykryć 9 bomb.

„Le Soir*’ podaje bliższe szcze­
góły drugiego aresztowania, nie 
przytaczając jednak nazwiska are 
sztowanego i  wyraża przypuszczę 
nie, że obecność owych terorystów 
pozostawała w związku z przejaz 
dem szeregu głów państw i sze­
fów rządów przez Paryż na koro­
nację do Londynu.

„M atln" łączy z Marusiczem 
sprawę wybuchu w  wagonie ko­
lejowym w  expressie, idącym z 
Paryża do granicy włoskiej.

Informacje te spotkały się z ka­
tegorycznym zaprzeczeniem ze 
strony władz bezpieczeństwa, któ 
re oświadczyły, że żadnych aresz­
towań w  związku z Marusiczem 
nie dokonano i że 9 bomb nie wy­
kryto. Jeden z kierowników policji

bezpieczeństwa oświadczył przed 
stawicielowi Havasa, że pogłoski 
te powstały prawdopodobnie z te 
go  powodu, że dziennikarze, któ­
rzy przybywali do niego, by po­
informować się o szczegółach 
sprawy Marusicza, mogli zauwa­
żyć na jego biurku bombę, znale­
zioną już przed paru tygodniami 
przy innym tcroryście zagranicz­
nym, którego aresztowanie nie ma 
związku z Marusiczem. Przed- 
stawiciel władz bezpieczeństwa o- 
świadczył dalej, że po aresztowa­
niu Marusicza, przybyło do Pa­
ryża kilku przedstawicieli policji 
jugosłowiańskiej i że śledztwo w 
tej sprawę prowadzone jest przez 
policję paryską w  ścisłej współ­
pracy z policją jugosłowiańską. 
Wreszcie przedstawiciel władzy 
bezpieczeństwa stwierdził, że 12-o 
do hotelu, w którym mieszkał 
Marusicz, nadeszła na jego fał. 
szywe nazwisko obszerna kores­
pondencja, nadana z Włoch, która 
jest obecnia badana.

h i®  (mdia palliom g g g iń n i
samobójstwo

GDAŃSK (PAT.). Na zebraniu 
stronnictwa narodowo - „socjali­
stycznego'1 w Sopotach przywód­
ca partii w Gdańsku Forster po­
tw ierdził zapowiadane „dobrowo! 
ne“  rozwiązanie stronnictwa nie­
miecko - narodowego, które ma w 
tych dniach nastąpić. Forster wy­
raził przy tym nadzieję, że rów­

nież i  pozostałe partie opozycyjne 
w Gdańsku pójdą za przykładem 
stronnictwa niemiecko -  narodo- 
wogo, unikając w ten sposób od­
powiednich zarządzeń władz. For 
ster uważa za bardziej pożyteczną 
likwidację partyj politycznych na 
podstawie dobrowolnego porozu­
mienia.

Zakończenie turnieju

Strajk 500-robotników
w fabryce sztucznego jedwabiu w Myszkowie

Fabryka Sztucznego Jedwabiu 
w Myszkowie jest spółką akcyjną 
francusko - belgijskiego towarzy­
stwa; dyrektorem odpowiedzial­
nym i kierownikiem tej fabryki jest 
p. L. Thomas, który wraz z labo- 
rantką p. Lange uważa, że Mysz­
ków to „Belgijskie Kongo", a ro­
botników fabryki można szykano- 
wać, wyrzucać na bruk, oraz po­
niewierać ich godność ludzką. Z 
tym stanem rzeczy robotnicy po­
stanowili zerwać i zorganizować 
się w  Centralnym Związku Robot- 
ników Przemysłu Chemicznego R. 
P. Oddział w  Myszkowie.

Gdy firma dowiedziała się, że ro­
botnicy gremialnie wpisują się do 
związku, bez żadnej przyczyny 
zwolniła 3-ch robotników, a mia­
nowicie Józefa Pale, Antoniego Ku 
stra i Józefę Żywiołek.

Sekretariat Okręgowy Central­
nego Zw. Rob. Przein. Chemiczne, 
go w  Częstochowie wystosował pi 
smo do Inspekcji Pracy 24 obwo­
du w  Zawierciu, prosząc o zwoła- 
nie konferencji w sprawie przyję­
cia z powrotem zwolnionych i u- 
kończenia samowoli. Na wyzna­
czoną przez p. Inspektora Pracy 
konferencję w  dniu 7 b. m. p. L. 
Thomas nie stawił się, natomiast 
pozwolił sobie użyć niedopuszczal 
nych wyrazów pod adresem Inspe- 
kcji Pracy.

Inspektor Pracy ukazał za nie­
stawiennictwo p. L. Thomasa grzy 
wną 50 zł.. Uprzednio za niewy. 
konanie zarządzeń Inspekcji Pra­
cy firma została ukarana grzywną 
zł. 100 i odwołała się do Sądu 0- 
kręgowego, który podwyższył wy­
miar grzywny dla dyr. J. Marcha- 
la do 200 zł.

Sekretariat Okręgowy, chcąc wy­
kazać dobrą wole, prosił o wyzna 
czenie po raz drugi konferencji. 
Wniosek został uwzględniony i  p. 
Inspektor Pracy wyznaczył konfe­
rencję na dzień 11 b. m. Na kon- 

ferencję został wydelegowany z ,

firmy urzędnik, który ograniczył 
się do złożenia pisma, że „nie uzna 
je delegatów" i pyta — jakim pra­
wem śmiał p. Inspektor Pracy za­
twierdzić delegatów bez uprzed­
niej zgody p. L. Thomasa(?l). Pi­
smo to było szczytem bezczelności.

Wobec takiego postawienia spra­
wy został spisany protokuł przez 
p. Inspektora Pracy. Sekretarz o- 
kręgowy z Częstochowy złożył od 
powiednie oświadczenie.

Spokojnie pracujących robotni­
ków, oczekujących na załatwienie 
sprawy sprowokował i pchnął do 
walki p. L. Thomas, tak, że całko­
wita odpowiedzialność za strajk 
spada na dyrektora fabryki.

Treścią pism wystosowanych do 
p. Inspektora Pracy przez Dyrek­
cję Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
w Myszkowie, oraz panującymi 
tam stosunkami winno zaintereso­
wać się Min. Opieki Społecznej i 
ukrócić tupet i samowolę, gdyż za­
rządzenia wydane przez Inspekcję 
Pracy, nie są wykonywane.

O godz. 13-ej, po złożeniu spra­
wozdania przez delegatów z od­
bytej konferencji, .fobotnicy jedno­
myślnie proklamowali strajk.

Strajkiem objętych jest 500 ro- 
botników, w tym przeszło 200 ko­
biet.

Spaliła się wieś
Gnojnice

W środę w południe w groma­
dzie Onojnice pow. jaworowskie­
go wybuchł olbrzymi pożar, któ­
ry strawił niemal całą wieś. Spło­
nęło przeszło sto budynków mie­
szkalnych i  gospodarskich. Szko­
dy obliczane są na około 80 tys. 
złotych. Po godz. 18-ej przybył na 
miejsce pożaru p. wojewoda lwów 
ski B iłyk w  towarzystwie staro, 
sty powiatowego. Przyczyna po­
żaru na razie nieustalona. Do­
chodzenie w tokn.

szachowego
Zakończył się turniej o mistrzo-! 

stwo Warszawskiego Klubu Sza­
chowego, K ióiy jest n^oflciainym 
turniejem o mistrzostwo Warsza­
wy. Pierwszą nagrodę otrzymał 
zeszłoroczny zwycięzca Najdorf, 
olimpijczyk i zeszłoroczny mistrz 
Węgier, osiągając 10 i pół pkt. 
Drugą nagrodę zdobył Paulin Fryd 
man, wielokrotny olimpijczyk i wi 
cemistrz Polski, oraz b. mistrz

I Warszawy, mając 9 i  pół pkt. 
Trzecia nagroda przypadła Młyn­
kowi, który osiągnął 9 pkt. Czwac 
tą nagrodę zdobył Kramer, olim­
pijczyk, b. mistrz Warszawy (8 
i pół pkt.), a piątą — Henryk 
Friedman, olimpijczyk, b. mistrz 
Lwowa i zwycięzca ostatniego tur 
nieju międzynarodowego w W ie­
dniu (7 j pół pkt.).

W iadomości ^ p o rto w e
P iłk a  n o żn a

ZOBACZYMY EGIPSKICH 
PIŁKARZY W POLSCE.

Na dzień 3 i 4 sierpnia r. b. za­
rząd ŁZOPN za pośrednictwem me 
nagera Zingera zakontraktował me­
cze z egipską drużyną piłkarską, mi 
strzem Aleksandrii. Egzotyczni go­
ście rozegrają w pierwszym dniu 
mecz piłkarski z reprezentacją Ło­
dzi. a następnego dnia spotkają się 
z ligowym ŁKS-em.

WZNOWIENIE SPOTKAŃ 
PIŁKARSKICH WARSZAWY

1 ŁODZI.
Zarząd ŁOZPN zwrócił się do za­

rządu warszawskiego OZPN o wzno 
wienie tradycyjnych ongiś zawodów 
piłkarskich między reprezentacjami 
Łodzi i Warszawy.

Władze piłkarskie Warszawy w 
zasadzie wyraziły już zgodę na ro­
zegranie meczu. Termin jeszcze me 
ustalono.

ZAKOŃCZENIE RUNDY 
WIOSENNEJ PIŁKARSKICH 

MISTRZOSTW WARSZAWY.
W stolicy zakończyła się wiosen­

na runda mistrzostw piłkarskich 
stolicy. Ostateczna punktacja klasy 
A przedstawia się następująco (w 
tabeli nie uwzględniony jest wnik 
meczu Bzura — Orkan, przerwane.
go przy stanie 1:0 dla Bzury):

Tabela grupy 1-ej:
pkt. »t. br.

1) Polonia 27 87:16
2) Orkan 17 52:33
3) Fort Bema 16 25:22
4) PWATT 15 25:26
5) Bzura 14 23:21
fi) Legia 12 22:34
7) Orzeł 7 15:45
8) Zorza 2

Tabela grupy U.ej.
pkt.

12:64

et. br.
1) Okęcie 25 46:17
2) Huragan 17 31:29
3) Warszawianka 15 29:24
4) CWS ’ 13 27:20
5) PZL 13 26:23
6) Pogoń 13
7) AZS 10 25:36
8) Ordon fi 19:57

Cztery pierwsze kluby każdej
grupy wchodzą do ligi okręgowej.
Na razie z 1-ej grupy zakwalifiko-
wały się: Polonia. Orkan i Fort Be 
ma. 4-ym klubem będzie PWATT lub 
Bzura zależnie od wyników weryfi­
kacji meczu Bzura —- Orkan.

Z Ż-ej grupy zakwalifikowały aię 
już Okęcie, Huragan, Warszawian­
ka i CWS.

W grupie robotniczej mistrzostwa 
jeszcze nie są zakończone. W tabeli 
prowadzi Znicz, Irtóry ma najwięk­
sze szanse zdobycia mistrzostwa 
Warszawy robotniczego podokręgu. 
Drugie miejsce zajmuje Skra przed 
Gwiazdą. Jak  wiadomo, podokręg ro 
botniczy odmówił udziału w okręgo­
wej lidze.

SPRAWA K. S. DĄB
OSTATECZNIE ZLIKWIDOWA­

NA.
Zarząd Polskiego Z w. Piłki Noż­

nej załatwił ostatecznie sprawę KS. 
Dąb. Rozpisane na żądanie okręgu 
śląskiego referendum z zapytaniami 
do okręgów czy życzą zwołania nad­
zwyczajnego walnego zgromadzenia 
dla ponownego zbadania sprawy Dę 
bu dało wynikł negatywny. Za a»o 
łaniem zgromadzenia opowiedziało 
się 59 głosów, a przeciwko 213 gło­
sów. Kilka okręgów nie odpowiedzią 
ło mimo monitów. Temsamem wal­
nego zgromadzenia dla sprawy Dę. 
bu nie będzie.

W wyniku przeprowadzonych do­
chodzeń w sprawie Dębu uchwalono 
odsunąć inż. Durczaka z zarządu KS 
Dąb od piastowania mandatów w 
piłkarstwie w związku z udziałem 
z udziałem jego w tej aferze.

ZMIANA GRANIC OKRĘGU 
KIELECKIEGO.

Zarząd PZPN na swem ostatoiem 
posiedzeniu omówił sprawy związa­
ne z projektem zmiany granic do. 
tychczasowego okręgu kieleckiego. 
Projekt ten obejmuje stworzenie no 
wego okręgu częstochowskiego, a 
przydzielenie podokręgu kieleckiego 
do podokręgu radomskiego przy W ar 
szawskim OZPN. Wnioski te  rozpa­
trzone będą na specjalnej komisji 
poczem zwołane zostanie walne zgro 
madzenie okręgu kieleckiego.

K o la rs tw o
RUMUŃSCY KOLARZE WEZMĄ 
UDZIAŁ W WYŚCIGU DOOKOŁA 

POLSKI.
Rumuński Związek Kolarski za­

wiadomił Polski Związek Kolarski, 
że drużyna rumuńska, złożona z 4 
zawodników, weźmie udział w mię­
dzynarodowym wyścigu kolarskim 
dookoła Polski. Definitywnie zatem 
na liście zgłoszeń figurują już dwa 
państwa.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
TOW. UNIW. ROBOTNICZEGO w KRAKOWIE urządza w NIE- 

DZIELĘ, dn. 23 maja b. r.

W ielki Zjazd do Salin w  Wieliczce
Wyjazd z Krakowa o godz. 2 pop.
Ilość miejsc ograniczona.
Zgłoszenia przyjmuje: Adm. „Naprzodu", św. Tomasza I la ,  I  p. of. 

Biblioteka T . U. R., Sławkowska 12, I  p .

Strajk w firm ie lskra-„Karm ański“
„Hocki—klocki" p.

Sytuacja strajkowa w firmie 
„Iskra - Karmański" nie uległa 
zmianie. P. dyr. Chyżewski nie 
chce pertraktować z robotnikami, 
co przyczynia się do przedłużenia 
strajku.

Takie stanowisko jest nie tylko 
złośliwe, ale również szkodliwe. 
W  swojej złośliwości p. Chyżew- 
ski posuwa się do prowokacyj. 
Oto sprowadził do fabryki 6 ludzi 
ze straży pożarnej, motywując to 
obawą... podpalenia fabryki przez 
robotników. Nie trzeba chyba do-

Trochę humoru
Urząd wojewódzki propagatorem poezji

Prawdę powiedziawszy nie mo- 
iemy narzekać na brak wszech­
stronności w działalności naszych 
władz administracyjnych.

Krakowski urząd wojewódzki 
zainteresował się literaturą, a 
szczególnie zepchniętą dziś na 
szary koniec poezją. Wziął więc 
tego kopciuszka pod swe opiekuń­
cze skrzydła, aby wysunąć „m o­
wę wiązaną" na czoło literatury 
tak, jak to ongiś bywało.

Co prawda u ją ł to w sposób 
zbyt urzędowy, co budzi pewne 
zastrzeżenia, świadczy to jednak 
o dobrych chęciach. Przed kilku 
dniami otrzymała prasa krakow­
ska komunikat Urzędu wojewódz­
kiego o uroczystości udekorowa­
nia przez p. v. wojewodę Mała- 
szyńskiego srebrnym Krzyżem za­
sługi p. F. Pietruszkowej, przewo 
dniczącej Rady okr. Rodziny W oj­

1 maj w  Kraju
Oleszyce

P ie rw sz y  ra z  o b c h o d z o n o  u ro ­
c zyśc ie  św ię to  r o b o tn ic z e  ta k ż e  w 
O leszycach .

J u ż  w cz esn y m  r a n k ie m  p rz y b y ­
w a li r o b o tn ic y  k o le ją ,  a  ta k ż e  f u r ­
m a n k a m i z N o w e j G ro b l i  i  o k o li­
c y  O leszy c  d o  lo k a lu  Z w ią z k u  
Z aw . R o b . P rz e m y s łu  B u d o w la n e-

W  lo k a lu  S tów . „ P r o ś w ity " , n a  
p u b lic z n y m  Z g ro m a d z e n iu , p r z e ­
w o d n ic z y li to w . H y d . R e f e r a t  w y ­
g ło s i ł to w . M a jlic h .

P o  z g ro m a d z e n iu  u f o rm o w a ł s ię  
p o c h ó d , k tó r y  p rz e sz e d ł g łó w n y m i 
u l ic a m i m ia s ta .  P o d  lo k a le m  
Z w ią z k u  Z aw o d o w eg o , p o  p r z e ­
m ó w ie n iu  to w . M a jlic lia  o raz  
p rze w o d n icz ąc eg o  tu t .  O d d z ia łu , 
to w . H y d a , z o s ta ł  ro zw ią za n y .

N a  o b u  t a r t a k a c h ,  c e g ie ln i w  
O le szy c ac h , o r a z  w  ta r t a k u  w  N o ­
w e j G ro b l i  b e z ro b o c ie  b y ło  z u p e ł-

Jasło
O  g odz . 10 w y ru s zo n o  z e  s z ta n ­

d a ra m i n a  p la c  z b ió rk i .  P o c h ó d  
u fo rm o w a ł s ię  z r o b o tn ik ó w  o k o ­
l ic z n y c h  k o p a lń  n a f ty ,  j a k  z  H a r-  
k lo w y , B rz e z ó w k i, H a n k ó w k i,  o- 
r a z  z  r o b o tn ik ó w  h u ty  s z k ła  w  J a  
ślc.

N a  r y n k u  o d b y ło  9ię p u b lic z n e  
z g ro m a d z e n ie ,  p r z y  u d z ia le  o k o ło  
2 ty s ię c y  lu d z i.  R e f e r a t  w y g ło s ił 
to w . p ro f .  K a s p e r  C io łk o sz , n a d to  
p r z e m a w ia l i :  o b . B u c k o  z D o b ru -  
cow y , o r a z  to w . L a n d a , p rz e w o d ­
n ic z ą c y  P .  P .  S . z  J a s ła .

P o  p o c h o d z ie  o d b y ła  s ię  w  sa l i  
S o k o ła  u ro c z y s ta  a k a d e m ia , u r z ą ­
d z o n a  s ta r a n ie m  T . U . R . z B rz e ­
z ó w k i.

Rzeszów
Ś w ię to  P ra c y  p rz e sz ło  u  n a s  b a r ­

d z o  u ro cz y śc ie . P u n k tu a ln i e  o g. 
11 r u sz y ł p o c h ó d  z  o r k ie s t r ą  Z Z K . 
d o  m ie jsc o w eg o  p a rk u  n a  z g ro m a ­
d z e n ie . W  p o c h o d z ie  sz ło  1617 o- 
só b , c z ło n k ó w  p o sz cz eg ó ln y c h  Z w . 
Z aw . i  P . P . S . (W  z esz ły m  r o k u  
p o c h ó d  l ic z y ł  1072 o s ó b ) .

Chyżewskiego
wodzić, że takie postępowanie wy 
wołuje jeszcze większe rozgory. 
czenie strajkujących. Czas najwyż 
szy położyć kres niepoważnym i 
nieobliczalnym wybrykom p. Chy­
żewskiego.

W  związku z naszą notatką p. 
t. „Krakowski Kurier Wieczorny 
w pogoni za sensacją" redakcja 
tej gazety przysłała nam pismo, w 
którym wyjaśnia nieporozumienie 
wynikłe z błędnych informacyj w 
sprawie zajścia na pl. Jabfonow. 
skich.

skowej, oraz o przyjęciu, na któ 
rem p. Rymaszewska wygłosiła 
wiersz o Rodzinie Wojskowej. Ko 
munikat przytacza cały wiersz wi 
docznie w tym celu, aby został u- 
wieczniony w prasie.

Wierzymy w  uczciwe i  szczere 
intencje autorki, wiersza nie wy­
drukujemy. Nie możemy poprostu 
pisać „o  trzymanych w  rękach pło 
nących sercach", o „wspinających 
się na Wawel myślach", bo żal 
nam tych rąk i  serc i  myśli i  au­
torki, no, i  czytelników.

Istotnie taka poezja wymaga o- 
piekł i  poparcia. Tylko, na miłość 
boską, niech Urząd wojewódzki 
nie wpadnie w przesadę w poczu­
ciu swego wzniosłego posłanni:- 
twa i  nie zaopiekuje się prawdzi­
wą poezją. To by było naprawdę 
nieszczęście.

W e d łu g  z ez w o le n ia , u z y sk an e g o  
ze  s ta ro s tw a  w  p o c h o d z ie  m ie l i  
p ra w o  iść  ty lk o  z o rg a n iz o w a n i.

P rz e w o d n ic z y ł  t .  B u c z y ń s k i. W  
p re z y d iu m  z a s ia d ło  p o  1 d e leg a ­
c ie  z  k a ż d e g o  Z w ią z k u . P rz e m ó ­
w ie n ie  w y g ło s ił  to w . C e k ie ra .

W  p o c h o d z ie  z g ło s iła  u d z ia ł  d e ­
le g a c ja  S tro n n ic tw a  L u d o w eg o .

P o  z g ro m a d z e n iu  w ró c i ł  p o c h ó d  
u l ic a m i m ia s ta  p o d  lo k a l  R a d y  
Z w . Z aw ., gd z ie  p o  k r ó tk im  p r z e ­
m ó w ie n iu  to w . M irk a  z o s ta ł  z a ­
k o ń c zo n y .

Łańcut
W ie c z o re m  o d b y ła  s ię  a k a d e m ia  

m a jo w a  z  b o g a ty m  p ro g ra m e m .
O  g . 9 .30  z g ro m a d z e n i w  lic z b ie  

1 .000  o só b  ru s z y l i  ze  s z ta n d a ra m i 
g łó w n y m i u l ic a m i, z d ą ż a ją c  do 
R y n k u .

W iec  z a g a ił to w . K ru m h o lz . P rz e  
m a w ia l i  to w . to w . B u ls iew ic z  i  
K ru m h o lz .

N a s tę p n ie  p o c h ó d  r u sz y ł p rz e d  
d o m  K o m ite tu  P .  P .  S.

Bochnia
Tegoroczna manifestacja pierw­

szomajowa w  Bochni miała prze- 
bieg wspaniały.

We wczesnych godzinach ran­
nych orkiestra górnicza odegrał.-

K r o n ik a
Z L O T  O K R Ę G O W Y

R O B O T N IC Z Y C H  K L U B Ó W  
S P O R T O W Y C H .

D n ia  16 i  17 m a ja  o d b ę d z ie  s ię  
n a  b o is k u  R . S . K . O . n a  B o g d a- 
n ó w c e  O k rę g o w y  Z lo t  R o b o tn i­
c zy c h  K lu b ó w  S p o r to w y c h . I m ­
p re z y  z a c z n ą  s ię  o  g odz . 9 -e j r a n o  
b ie g ie m  n a  p r z e ła j  n a  t r a s ie  4 .000  
m e tró w . O  godz . 9 .30  o d b ę d z ie  s ię  
z b ió rk a  K lu b ó w , p o  czy m  n a s tą ­
p ią  p rz e m ó w ie n ia ,  d e f i la d a  z a ­
w o d n ik ó w , a o  godz . 1 1 -e j m ecz  
p i łk a r s k i  i  z a w o d y  le k k o a tle ty c z ­
n e . O  g odz . 4 -e j p o  p o łu d n iu  o d ­
b ę d ą  s ię  z a w o d y  p i łk a r s k ie  H aze- 

, n y  R .  K . S . —  Z . Z . K . i  b ie g  n a

W sprawie
Krakowskiego „K u rie ra  W ieczornego"

W  piśmie swym p. redaktor M lii 
ler stwierdza, że, umieszczając 
notatkę, nie kierował się złą wolą, 
gdyż „nie jest jego zamiarem szko 
dzić ruchowi, pozostającemu pod 
wpływami PPS., której ideową 
działalność w  całej pełni docenia 
i  uznaj e“ . Ze swej strony możemy 
oświadczyć, że nie podejrzewaliś­
my redakcji „Kuriera Wieczorne­

Strajk robotników piekarskich 
w Krakowie

Wczoraj w  południe wybuch! 
strajk robotników piekarskich. 
Strajk wybuchł na tle żądania 
robotników zawarcia umowy zbio 
rowej, czemu sprzeciwili się pra­
codawcy, którzy dążą do obniże­
nia zarobków, jak również nie 
chcą zatrudnić przez jedną godzi­
nę w  tygodniu bezrobotnych, oraz 
nie uznają Pośrednictwa Pracy.

Strajkują wszyscy robotnicy ple-

Raoio krakowskie
PIĄTEK, 14 maja.

7.10 Kilka informacyj. 7.35 Muzy­
ka poranna (płyty). 13.00 Pieśni ma 
jowe z Wieży Mariackiej. 14.00 Lok. 
wiad. gospodarcze. 14.05 Muzyka 
(płyty). 15.15 Znani wirtuozi (pły­
ty). 15.55 Dokąd jechać w święto? 
16.00 Życie kulturalne Krakowa 
w opr. dr. Z. Leśnodorskiego. 16.10 
Wiad. z dnia. 18.20 Recital fortepia­
nowy Heleny Landau. 18.45 Pro­
gram 22.45 Muz. tan. (płyty). 

SOBOTA, 15 maja.
7.10 Kilka informacyj. 7.35 Mu­

zyka poranna z płyt. 12.50 Trybuna 
młodych. 15. Pieśni majowe z wieży 
Mariackiej. 13.30 Koncert życzeń z 
płyt. 15.15 Muzyka lekka z płyt. 
15.30 Chwilka przyrody — aud. pro­
wadzi z ogrodu Rozgłośni Z. Stań, 
czykiewiczowa. 15.45 Walce angiel­
skie z płyt. 16. Pogad. akt. 16.10. 
Wiad. z dnia... 18.20 Chór Juranda 
śpiewa (płyty). 18.45 Program. 
2310 Mała ork. P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego z rdz. •espo>u wokal, 
nego „Te 4“ pod dyr. W. Vorbond 
(z Warszawy II).

1 pobudkę. Wszystkie warsztaty pra 
cy były nieczynne. W  pochodzie 
kroczyło około dwuch tysięcy lu­
dzi. Na zgromadzeniu obecnych 
było około 3-ch tysięcy.

Zagaił zgromadzenie tow. Wa­
las; przemawiali: imieniem Str. Lu 
dowego ob. Książek zaś imieniem 
PPS. tow. Z. Bocian.

Sambor
PPS. oraz klasowe Związki Za- 

wodowe urządziły zgromadzenie 
1-szo majowe w  sali kina „Ojczy­
zna", które zgromadziło około — 
1000 osób. Sala była szczelnie 
przepełniona.

Zgromadzenie zagaił mgr. Ho- 
rodiner, poczem z ramienia PPS 
przemawiał tow. Delimata oraz 
jako przedstawiciel USDP. tow. dr. 
Dombczewski ze Stryja.

Po uchwaleniu rezolucyj PPS. i 
USDP. i odegraniu przez orkiestrę 
kol. Harmonia „Czerwonego Sztan 
daru", zgromadzenie zakończono.

Następnie, mimo deszczu, po­
chód przeszedł ulicami miasta do 
lokalu ZZK, gdzie tow. Horodiner 
zakończył uroczystość.

* **
Wszędzie przyjmowano z entu­

zjazmem rezolucję CKW. PPS.

lw o w sk a
200 m e tró w . O  g o d z . 7 -e j w ieczo ­
r e m  A k a d e m ia  S p o r to w a  w  gm a­
c h u  Z Z K . p r z y  u l .  K ę trz y ń sk ie g o . 
P r o g r a m  z lo tu  b ę d z ie  b a rd z o  o b ­
sz e rn y , u p r a s z a  s ię  K lu b y  S p o r to ­
w e  o  w z ięc ie  u d z ia łu  w  te j  u ro cz y ­
sto śc i.

Z E B R A N IE  K O M IT E U  P P S . 
W  p ią te k ,  14  b . m . o  g o d z . 7 -ej

w ie cz o re m  ( p u n k tu a l n ie )  o d b ę ­
d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  Z a r z ą d u  K o ­
m i t e tu  M ie jsc o w eg o . N a  p o r z ą d k u  
d z ie n n y m  b a rd z o  w a ż n e  sp ra w y . 
O b e c n o ść  c z ło n k ó w  Z a r z ą d u  i 
p rz e w o d n ic z ą c y c h  K o m ite tó w  
d z ie ln ic o w y c h  o b o w ią z k o w a .

go" o złą wolę, a użycie ostrzej, 
szych słów pod adresem autorów 
notatki było podyktowane jedynie 
względem na je j treść o posmaku 
sensacji.

Z prawdziwym zadowoleniem 
możemy zgodnie z życzeniem re­
dakcji „Kurjera Wieczornego ‘ uz 
nać cały incydent za wyczerpany.

karscy. Dzisiaj odbędzie się kon­
ferencja w Inspektoracie Pracy, 
celem zlikwidowania zatargu. Od 
stanowiska pracodawców będzie 
zależało, czy strajk będzie trwał 
nadal.

Głosy czytelników
APEL DO ZARZĄDU MIASTA.
Mieszkańcy i  właściciele domów 

przy ul. Łanowej w Krakowie Pła 
szowie tą drogą apelują do Zarżą 
du Miasta Krakowa o uporządko­
wanie tej ulicy, gdyż żadne proś­
by i  interwencje nie odnoszą skut­
ku.

Przy te j ulicy stoją domy prze­
ważnie kolejarzy i  robotników. 
Lokatorami są przeważnie robot­
nicy. Ulica ta należy do wielkiego 
miasa Krakowa. Wprawdzie ks. 
Niemczyński i p. Ostrowski, obec­
ni radni, obiecywali podczas wy. 
borów, że postarają się o uporząd 
kowanie tej dzielnicy, ale widocz­
nie nawet nie wiedzą o ul. Łano­
wej ,bo jakoś głucho o nas na Ra­
dzie.

Ulica Łanowa nie ma wodocią­
gu, nie ma kanalizacji, nie ma ża­
dnego chodnika ani ścieku, —  jest 
tylko glina i  błoto po kolana.

Podczas posuchy smród z ryn­
sztoków i  tumany kurzu.

Wołamy głośno o urządzenie 
przynajmniej chodnika wyszutro- 
wanego i  rowu kanalizacyjnego, a 
w przyszłości o urządzenie kana­
lizacji.

MIESZKAŃCY.

Historie dnia
Zaopatrzył się na słotę. Przy po­

mocy o obranego klucza lub wytry­
cha dostał się sprawca do mieszka­
nia Naftali Halpern przy pl. Groble 
6 i tam z przedpokoju skradl palto 
i parasol, wartości 160 zł.

„Doliniarz" na tandec>e. Skradzio­
no na tandecie z kieszeni kamizelki 
Stefana Sawy, zam. w Prądniku Bia 
tym, ul. Jazowa 5, zegarek z łańcu­
szkiem, wartości 200 zł.

Chciał się wyspać pod pierzyną. 
Organa policji zatrzymały’ Stanisła­
wa Stefańskiego, za kradzież pierzy­
ny, wartości 70 zł,, dokonanej tego 
dnia z niezamkniętego ganku przy 
ul. Podzamcze 12 na szkodę Kazimie 
ry Warchał. Pierzynę zwrócono po­
szkodowanej.

Pechowy cyklista. Zatrzymano Wła 
dysława Szatko, pod zarzutem kra­
dzieży roweru wartości 85 zł. na 
szkodę Wojciecha Tańcull.

Podczas ucieczki uległa wypadko. 
w i. Zofia Iwańska, w czasie ucieczki 
przed goniącymi ją  osobnikami, upa 
dla z bulwaru nad Wisłą obok stacji 
kol. Kraków — Grzegórzki, wskutek 
czego doznała złamania prawego pod 
udzia. Wezwane Pogotowie Ratunko 
we przewiozło Iwańską do szpitala 
św. Łazarza.

Nieszczęśliwy wypadek. Na ul. Ka 
zimierza Wielkiego przed realnością 
32 wypadła z wozu tramwajowego w 
czasie jazdy Cecylia Ryba.

Wezwany lekarz Pogotowia Ratun 
kowego przewiózł Rybę do szpitala 
Ubezpieczalńi Społecznej. Ryba wsku 
tek upadku na bruk doznała wstrzą­
su mózgu.

Dyżury lekarkle
Dnia 14 maja — noc.

Abend Józef — Rynek Podgórski 
11, tel. 126-37.

Doening Tadeusz — Ariańska J, 
tel. 107-61.

Drohocki Zenon — Dunajewskiego 
3. tel. 184-80.

Silberberg Leon — Starowiślna 49, 
tel. 117-99.

Wstrząsający wypadek przy pracy
Wczoraj rano przy ul. Kobie- 

rzyńskiej nr. 2 wydarzył się wstrzą 
sający wypadek: robotnik Juliusz 
Ożug, zakładając pas transmisyj­
ny na kole rozpędowym, został 
przez pas porwany i nie można go 
było przez blisko godzinę stam­
tąd wydostać. Wreszcie weżwana

R e p e rtu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek 14 maja „Wesele Figara".
Sobota 15 maja „Czerwony kape­

lusz".
W próbach pod kierunkiem reż. 

W. Biegańskiego świetna komedia 
satyryczna Joli Fuchsówny p. t. 
„Czerwony Kapelusz-1. Premiera tej 
sztoki odbędzie się w najbliższą ro­
botę, dnia 15 bm.

Ostatni występ wiedeńskiego „The 
ater in der Joeefstadt". W piątek, o 
godz. 8 wiecz., w teatrze „Bagatela" 
odbędzie się drugi i  nieodwołalnie 
ostatni występ wiedeńskiego „Thea- 
te r in der Josefstadt" z Albertem 
Bassermannem na czele. Wystawiona 
zostanie sztuka Aisberga „Konflikt".

Obrady Konferencji Okręgowej P.P.S. 
Śląska Cieszyńskiego

W Goleszowie odbyła się w 
drugiej połowie kwietnia dorocz­
na i pokongresowa konferencja o- 
kręgowa P. P. S.

W obliczu kilku czerwonych 
sztandarów, wśród których ude­
rzał piękny portret Ignacego Da- 
szyńskiego, w sali szczelnie zapef- 
nej delegatami i gośćmi, zagai! 
obrady Konferencji Przewodniczą 
cy OKR-u, tow. Fr. Zawada, wita 
jąc przybyłych, oraz serdecznie 
wspominając zmarłych w ostat. 
nim roku Towarzyszy Daszyńskie 
go, dr. Tylicką - Budzińską, Wa­
silewskiego, Michałowicza, a wre 
szcie poświęcając gorące słowa 
współczucia i solidarności robot 
nikom hiszpańskim. Pamięć zmar­
łych i poległych uczczono przez 
powstanie. Połączone chóry Gole­
szowa i okolicy męski i żeński, o- 
raz kapela „S iły" uświetniły ze- 
branie swoimi doskonałymi, bu­
rzą oklasków wynagradzonymi 
popisami.

Wybrano komisję matkę i man­
datową, do której weszli ttow. J. 
Bukowczan z Ustronia, J. Mazur 
z Cieszyna, W ł. Ramza i Fr. Bar­
toszek z Czechowic, J. Michałek z 
Goleszowa i J. Podstawny z Jasie­
nicy.

Sprawozdanie sekretariatu, któ­
re złożył tow. Reger, stwierdza, że 
odpowiedzi na kwestionariusz na­
desłały tym razem 22 komitety 
miejscowe; czynnych komitetów 
istnieje 36 do 40. W wielu miej­
scowościach działają nadto mężo­
wie zaufania. Nadesłane sprawo- 
zdania mówią, że członków było 
651 oraz członkiń 122. Zarejestro­
wało się jednakowoż przeszło 
1500. Według sprawozdań, 333 
naszych członków było bezrobot­
nych. Klęska bezrobocia dotknęła 
srodze zwłaszcza naszą młodzież, 
jeżeli na ogół członków wypada 
56% bezrobotnych, to wśród mło­
dzieży socjalistycznej, procent 
bezrobotnych podniósł się do 80 
na sto. O. K. R. odbył w ubiegłym 
roku 4 pełne posiedzenia, 6 ści­
słych i kilkanaście narad prezy- 
dium ;wziął udział w trzech kon 
ferencjach wspólnych z Okr. Kom. 
Zaw. w Bielsku i w pięciu konfe 
rencjach powiatowych. Listów wy 
słano wraz z okólnikami 1000, o- 
trzymano 320. Zgromadzeń odbyło 
się (oprócz demonstracji majo- 
w e j): publicznych ludowych 35, 
partyjnych organizacyjnych 83, 4 
—władze zakazały; ponadto przy 
współudziale OKR-u odbyło się 88 
zgromadzeń zawodowych, bezro 
botnych, strajkowych i t. p.

Prawdziwie pocieszającym jest 
rozwój prasy partyjnej.

Wielokrotnie podejmowane pró 
by zorganizowania socjalistyczn. 
radców gminnych będą musiały 
być na nowo podjęte i energicznie 
do celu doprowadzone. Nowy O. 
K. R. ma przed sobą do spełnienia 
ważne zadania: zorganizować 
młodzież socjalistyczną i kobiety, 
przeprowadzić zbliżające się w

straż pożarna uwolniła Oźuga. 
Doznał on: całkowitego zmiażdże­
nia całej nogi, licznych obrażeń 
ciała. W  stanie ciężkim przewie­
ziony został do szpitala, gdzie nie 
zwłocznie przystąpiono do ampu­
tacji nogi.

Co grają w kinoteatrach
ADRIA „Cowboy - bohater-'. 
ATLANTIC: „Ogród Allacha"

oraz „Sto pocech".
KINO MUZEUM wyświetla dziś

dwa filmy p. t .  „Biała parada ' 
(John Bolas i Loretta Young) oraz.. 
„Małżeństwo z ogłoszenia'* (Buster 
Keaton).

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: 
„Dziewczę z Budapesztu".

PROMIEŃ: „Tajemnica starego 
zamku".

STELLA: „Ave Maria” i „Nie­
winnie oskarżony".

ŚWIT: „Moskwa — Szanghaj". 
UCIECHA: „Kobety zwycężyły". 
WANDA: „Pani minister tańczy"

1938 roku wybory gminne, rozsze­
rzyć i pogłębić ruch socjalistycz­
ny w naszym okręgu. W  tym celu 
odbędą się konferencje powiato­
we i okręgowe.

Sprawozdanie kasowe przędło- 
żył skarbnik tow. Galus i rozdał 
je na piśmie uczestnikom konfe­
rencji.

Tow. Funiok, imieniem komisji 
rewizyjnej wniósł o udzielenie 
skarbnikowi absolutorium. W nio­
sek ten uchwalono po dyskusji 
wraz z votum zaufania dla ustępu 
jącego OKR-u.

Tow. Berek zawiadomił w imię 
niu Zarządu Głównego „S iły ", że 
w dniach 16 i 17 maja (Zielone 
święta) odbędzie się masowa wy. 
•ieczka robotnicza do Krakową i 
zaprosił wszystkich do udziału w 
niej.

Pouczający referat Generalnego 
Sekretarza CKW., tow. Pużaka, o- 
b ją ł sprawozdanie z XXIV Kon­
gresu PPS. w Radomiu, dał obja­
śnienie nowego programu PPS. i 
przekonał wszystkich ,że tylko w 
zgodnej, jednolitej, karnej i  nale­
życie zdyscyplinowanej organiza- 
cji partyjnej PPS. i Klasowych 
Związków Zawodowych, jest na­
dzieja i pewność wywalczenia Ie 
pszego ju tra  dla klasy robotniczej 
w Polsce.

W  dyskusji nad referatem prze­
mawiali: tow. Polok z W isły żą­
dał wzmożenia pracy oświatowej; 
tow. Nosal z Nierodzimia prosił o 
wyjaśnienie .jaki cel ma milicja 
robotnicza w Białej; tow. M ikier z 
Drogomyśla opowiadał z gorzkim 
humorem o prześladowaniach, na 
jakie narażeni są działacze socja. 
listyczni; tow. Sosna z Goleszowa 
w gorących słowach przemawia? 
za równouprawnieniem kobiet w 
życiu codziennym, w ponoszeniu 
ciężarów społecznych i gospodar. 
czych; tow. Zemlak z Czechowic 
wyjaśniał, że zadaniem m ilic ji ro 
botniczej jest ochn/ia naszych ze 
brań i pochodów przed atakami ze 
strony najemników reakcji; tow. 
Mazur z Cieszyna nawoływał do 
regularnego spłacania składek. Na 
wiązując do tego tow. Bartoszek 
upominał organizację i poszcze­
gólnych działaczy, aby trzymano 
się ustalonych form i regulaminów 
organizacyjnych; — w szczególno­
ści, aby po referentów na zgrania 
dzenia i inną pomoc techniczną 
zwracano się zawsze i tylko do O. 
K. R-u, a nie do osób prywatnych.

Tow. Pużak wyjaśnił doniosłe 
znaczenie „A kc ji Socjalistycznej'. 
która ma na celu skupić i przygo. 
tować teoretycznie i moralnie na j­
tęższe jednostki dla dalszej pracy 
partyjnej i zawodowej. Tow. Re­
ger w gorących słowach, wskazał 
na grożące zewsząd niebezpieczeń 
stwa, wezwał do ofiarnej, solidar­
nej i karnej pracy dla wspólnego 
dobra, poczem przedłożył rezolu- 
cję; którą jednomyślnie uchwało- 
no. Rezolucję i skład nowych ciał 
partyjnych podamy osobno.

ledaktor odpowiedzialny: LUDWIK W1NTER0K. • w drukarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 1,


